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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu; 
dla prowincji o godz. 8. wieezorcem 
W dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w poładnie, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. 3-— kwartalnie zł. 6-— 


Za granicą kwartalnie złr. 7-50. 
W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 et. kwartalnie 4 zł. 50 et, 


BIURA REDAKCJI: 
ulica Czarneckiego l. % parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe. 
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Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 21. kwietnia. 
(Wybór z Stanisławowa i Tyśmieniey. — Akcya Franeyi 
przeciw królowi Dahomeju. — Nowe stadyum w konflikcie 
norwegsko-szwedzkim). 

Tydzień zaledwie oddziela nas od dnia na- 
znaczonego na wybór posła do Rady państwa z 
miast Stanisławów-Tyśmienica a 
dotychczas komitet lokalny nie zalecił żadnego 
kandydata. Wczorajsze z d. 20 bm. posiedzenie 
komitetu zakończyło się na niczem. Dr. Milew- 
ski otrzymał na 42 głosujących 20 głosów a in- 
ne rozstrzeliły się. Równocześnie wypłynęły je- 
szcze dwie kandydatury nowe, aby powstało tem 
większe zamięszanie, a w szezególności kandyda- 
tura dr. Henryka Gottlieba i Sygurda 
Wiśniowskiego. Są to kandydatury, po- 
stawione zdaniem naszem, li dla wywołania cha- 
osu, żadnemu bowiem z tych panów, zdaje się 
nie śniło nawet kandydować ze Stanisławowa- 
Tyśmienicy, gdyż inaczej byłyby się coś o tem 
wcześniej dowiedziały tak komitet lokalny wy- 
borczy, jak i komitet centralny. My swoje zdanie 
w sprawie wyboru tego już wypowiedzieliśmy — 
i dziś pozostaje nam tylko obowiązek ostrzeżenia 
przed ewentualnemi szkodliwemi następstwami, 
które gotuje tam t. zw. „partya liberalna“. 

Francya rozpoczyna już akeyę ku obro- 
nie swoich posiadłości w Afryce zachodniej. 
Telegrafują z Paryża, że rząd wysłał telegra- 
ficzny rozkaz do gubernatora Senegambii p. de 
Lamothe, ażeby parowce awizowe „Heron“ i 
„Ardent* bezzwłocznie były przygotowane i uzbro- 
jone, tak aby mogły zaraz odjechać do Kotonu, 
miasta francuskiego w poblizu Wybrzeża Nie- 
wolników, zagrożonego przez Behanzinego, króla 
Dahomeyu. Będzie więc tam znajdować się ra- 
zem pięć statków wojennych. Statek „Brandon* 
już się tam znajduje, krzyżowce „Sané“ i „Ta- 
lisman* nievzwem przybędą. Siła ta wystarczy 
nietylko do obrony Kotonu i Porto Novo, lecz 
może posłużyć także do obsadzenia Whydah. 
Obiega jednak pogłoska, że król Behanzin za- 
brał z Whydah znaczną ilość Europejczyków, 
jako zakładników, pomiędzy tymi 3 czy 4 księży. 

W konflikcie szwedzko-norwegskim co do 
oddzielnych ajencyj konsularnych dla Szwecyi 
a dla Norwegii, za granicą, jak donoszą z Chry- 
styanii, nastąpiło nowe stadynm. Jak wiadomo 
oboeny rząd norwegski i jego parlamentarne 
stronnictwo liberalne, dążą do tego, aby Norwe- 
gia otrzymała oddzielne ajencye konsularne za 
granicą, miasto dotychczasowych, wspólnych ze 
Szwecyą, które podlegają szwedzkiemu minister- 
stwu spraw zewnętrznych. Reakcyjne minister- 
stwo szwedzkie nie sprzeciwia Się w zasadzie 
żądaniu Norwegii, myśli jednakowoż, iż ma pra- 
wo wmięszać się w odnośne narady i uchwały 
rządu norwegskiego i norwegskiego sthortingu. 
To jednak ze strony sthortingu wywołało silny 
protest, w którym zaznaczono, iż taki krok rzą- 
du szwedzkiego byłby naruszeniem samodziel- 
ności i niezawisłości Norwegii, bo to znów po- 
wstał wielki hałas w prasie szwedzkiej a nie- 
które dzienniki posunęły się nawet tak daleko, 
iż groziły „wymarszem 60.000 żołnierzy“ do 
Norwegii. Rząd norwegski nie dał się od- 
wieść od tego, by nie przedłożyć królowi oświad- 
czeni® Swego w sprawie kon/ulatów a król na 
posiedzeniu rządu wyłącznie norwegskiego, bez 
udziału szwedzkiego, zdecydował, iż oświadcze- 
nie to ma być natychmiast przedłożone sthortin- 
gowi. A teraz więc zależy sprawa cała od stor- 
tingu a nie ulega wątpliwości, iż sthorting 
uchwali utworzenie konsulatów norwegskich. 
Gdyby rząd Szwedzki potem zarządał, by król 
nie sankcyonował takiej uchwały, powstałby po- 
zorny „konflikt UDJDY", pomiędzy Szwecyą a 
Norwegia. Wobec tego jednak, iż reakcyjny rząd 
szwedzki poniósł świeżo ciężką parlamentarną 
klęskę przy swych żądaniach wo 


e: iskowych, należy 
wątpić aby znowu chia narażać swoje sta- 
nowisko. 
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Z powodu przegilenia włoskiec0 Sddingtą 


Lwów d. 91. kwietnia, 


Zaczęło się od Colomba a skończy SIĘ na 
Rudinim, jeśli złowieszcze głosy pism francusxich 
i włoskich stających po stronie wszelkiej opo- 
ycyi, miałyby się sprawdzić. I Luzzati ma usta- 


ZAGADKA LOTU. 


Napisał | 


prof. Roman baron Gostkowski. | 


(Ciąg dalszy). 


Balon żaglowy, będąc zanurzonym W je- 
dnym tylko medium, nie natrafia na dwojaki 
opór, skutkiem tego wiatr dmuchając naj, pędzi 


go przed sobą nie nadymając wcale jego żagiel, | 


co sprawia, że balon taki nie idzie w kierunku 
żagiel, lecz w kierunku wiatru. Balon żaglow 
pozostać przeto musi na zawsze igraszką wiatru. 
Zamiast żagli próbowano dać balonowi równię | 


pochyłą i niektórzy inżynierowie obiecują sobie | 


z tego wiele korzyści, Lecz i tu zawód ich 
spotkać musi, bo równia pochyła wtedy tylko 
działaćby mogła, gdyby balon znalazł więcej 
oporu niż 0na. Ponieważ jednak wiatr dmie 
z równą siłą Na metr kwadratowy powierzchni 
bałonu i powierzchni równi pochyłej, więc nie 
ma żadnej różnicy sił, któraby mogła spowodo- 
wać odmienny kierunek biegu bałonu od kie- 
runku wiatru. 

Kiedy już żagle i równie pochyłe, do celu 
nie prowadzą, więc może reakcya szybko u- 
chodących gazów, uwieńczoną będzie skutkiem 
pożądanym. Wszakże rakieta wzbija się w po- 
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We Lwowie, — Piątek dnia 22. Kwietnia 1892, 


pić i Grimaldi. Rudini utrzyma się rzekomo tyl- 
ko na kilka miesięcy, potem przyjdzie... kto? Może 
Cripsi a może paryski rząd wydeleguje jakiego 
ministra do kierowania sprawami zewnętrznemi 
Byłoby to najprostsze rozstrzygnięcie sytuacji. 
Włochy nie potrzebowałyby się zbroić, mie mu- 
siałyby obowiązywać się dalej wobec mocarstw 
środkowej Kuropy do ponoszenia ciężarów prze- 
noszących ich siłę. Jako państwo podległe woli 
Franeyi, wyrzucone z Afryki północnej, choćby 
nawet z królem poddanym republice, mógłby pół- 
wysep Apeniński swobodnie się rozwijać. 

To jest — bez wykrzywienia, bez prze- 
sady — bieg myśli franeuskich krytyków, wy- 
gadujących na politykę włoską, na upadek eko- 
nomiczny królestwa, na zgubę niechybną zjedno- 
czonego narodu pod takim, jak dotąd rządem. 
W najpoważniejszych pismach fachowych pary- 
skich jak: Le monde economique spotkać się mo- 
żna z wywodami o finansowem położeniu Włoch 
tak opacznemi, że trudno znaleść wyraz na po- 
dobne nadużywanie cyfer. W latach 1878 do 87 
średnia cyfra wywozu wynosiła 1.075 milionów 
w r. 1891 877 milionów. Cła podwyższone na 
wyroby metalowe, na tkaniny i przędziwa, na 
sukno i towary lniane, wełniane, bawełniane nie 
wytworzyły fabrykacyi krajowej a kosztują kraj 
niezliczone miliony (około 30 milionów samo cło 
od żelaza!) rocznie, przyczem konsumcya tych 
towarów spadła. Przytaczamy cyfry, o których 
prawdziwości nie poważamy się wątpić, ale które 
przecież wtedy tylko mogą mieć jakieś znaczenie, 
jeśli je porówna się z cyframi krajów innych. 
Otóż rok 1891 nie do najświetniejszych należał. 
Cała prawie Europa cierpiała skutkiem nieuro- 
dzaju, który wyrodził się w prawdziwą klęskę 
w Rosyi, a nie uszanował ani Niemiee, ani Au- 
stro- Węgier. Eksport tedy Włoch musiał to od- 
czuć. Zresztą nie same tylko Włochy mniej wy- 
woziły w ostatnich latach. Export zmniejszył się 
w Niemczech i Anglii. Straszenie Włoch ekono- 
micznym zastojem, tem mniej jest uprawnione, 
że ostatnia wojna cłowa z Francyą najwięcej 
spowodowała ten zastój, a wojna ta handlowa 
wybuchła nie dzięki jakiejś politycznej kombina- 
cyi, jakby to chętnie wmawiać chcieli francuscy 
szowiniści i włoscy radykali, ale poprostu dzięki 
tej małodusznej handlowej taktyce, która porzu- 
ciwszy szerokie, Światowe poglądy starej Francji, 
zawraca republikę od lat na drogę ciasnej gospo- 
garki protekcyjnej, godnej państwa trzeciorzę- 
dnego. Nie we Włoszech chyba samych upadał 
eksport, kiedy wykazy za pierwsze dwa miesiące 
r. b. eksportu francuskiego zaznaczają ubytek 
nie mniej, jak 72 milionów franków. 

Prawda, że długi państwa włoskiego wzro- 
sły, że oprocentowanie ich, które w r. 1885 wy- 
nosiło 118 mił. lir. dziś wynosi 159 mil. Prawda, 
że dzięki nieoględnej gospodarce poprzedniego 
ministerstwa deficyt w r. 1889 wynosił aż 234 
miliony lirów. Ale zapomnąć nie wolno, że Wło- 
chy po prostu opłacaja swoje mocarstwowe sta- 
nowisko, które należy się im z historycznego 
znaczenia ich sztuki, nauki, handlu, z geografi- 
cznego położenia na morzu Śródziemnem, z li- 
czby ludności mimo tłumnej emigracyi szybko 
wzrastającej i dosięgającej dziś cyfry 81 milio- 
nów. Mocarstwowe to stanowisko zapewnia Wło- 
chom w kovcercie europejskich narodów głos ró- 
wny Francyi, zapewnia politykę pełną inicyaty- 
wy w Afryce Północnej. Kwestya kolonizacyi jest 
dia Włoch kwestya pierwszorzędnej wagi. Czteru 
na sto Włechów opuszcza corocznie kraj wędru- 
jąc po zarobek; wraca ich wielka część, ale set- 
ki tysięcy poszły za Ocean a jedna czwarta część 
ludności Argentyny więcej niż milion jest pocho- 
dzenia włoskiego. A i do Ameryki północnej ja- 
dą tłumnie tak, że liczbę tych emigrantów w 
Stanach Zjednoczonych oceniają na pół miliona. 
Kwestya tedy zakładania kolonii dla tych emi- 
grujących sił roboczych jest jedna z najżywo- 
tniejszych. Włochy wymyślały zawsze o półno- 
cenej Afryce a zajęcie Tunisu przez Francyę i 
widoczne dążenia republiki do zajęcia całej pół- 
nocy afrykańskiej musiały rozdwoić i rozdzielić 
na długo oba państwa. Włochy zbliżyły się do 
Niemiec, do Austro- Węgier i do Anglii, i zaczęły 
gorączkowo pracować nad wydoskonaleniem siły 
zbrojnej. Rząd podniósł flotę na niebywałą stopę 
gotowości i dziś stoi ona wyżej od francuskiej 
nawet. Armię też zorganizowano tak, że dziś 
712.400 ludzi stanąć może do boju. 

Jeśli minister Colombo sprzeciwił się wy- 
datkom na wojsko i tem sprowadził przesilenie 
Gabinetowe, to postąpił bardzo po marzycielsku. 

ała przyszłość Włoch zawisła od ich armii i 


biri 2 taką łatwością, dla ezegoż by baln, 
się w CME uchodzi szybko, niemiał poruszać 
run kd uchodzz? w kierunku odwrotnym od kie- 
enia ? 
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kie ma MEBCCO miał w powietrzu oparcie, ja- 
MULODY gaz a jum Ziemi to wypuszczając zgę- 
SZCZ zp! rake aeg wnętrza, posuwałby się tak 
łatwo J A, gdyby mu dano kształt odpo- 
; dnak balon takiego oparcia 
je me, więć mu „y korzystniejsza forma nie nie 
: Z miejsca choćby z niego 
POT ery, Mike orkanu, 
POROW. oai Te polegające na dwoisto- 
ści opo" iec myślano rż dają do sterowania 
balonem, WIO "> „„soNstrukcyach, które u- 
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om swym kie- 
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s rzyrzi | . Miemiał dać 
się LowCdOYAA ich ruchom, kiedy i on całkowi- 
cie jest zanurzonym W jednym tylko madygm? 


ję się samo przez SIę, Że wiosła osa- 
A e muszą być daleko rażniejsze 
od wioseł ryby, bo powietrze jest rzadszem anj- 
żeli woda, Nadając balonowi szybkie wiosła, po- 
jać można, że wiosła takie poruszane odpowie- 
dnio i zbudowane stosownie do właściwości po- 


wietrza, nadawać się mogą do sterowania. 


Ina sekundę; do nadania balonowi, niosącemu 


ALELA NARO 


floty. W Tunisie i na granicy francuskiej ode- 
grają się losy królestwa ich przyszłości i od 
wypadku bitew zależyć może będzie, czy Włochy 
mają zostać zlepkiem kilku prowincyi o wielkiej i 
historyi, ale bez dążeń na przyszłość, czy mo-; 
carstwem romańskiem, godnem spadku po Rzy- | 
mie starym, godnem idei wzniosłych Danta, któ- | 
rego duch opiekuńczy buja nad kościołem Santa 
Croce w zjednoczonem krółestwie. 

A nietylko polityczny był błąd Colomba, 
ale i ekonomiczny. Deficyt włoski zniknie a 
ministerstwo, które przyrzekało go usunąć bez 
podatków, z pewnością dostałoby absolutoryum 
ża podatki nowe, jeśli ich uchwalenie uznanoby 
koniecznością nieodzowna. Patryotyzm. Włochów 
jest najpiękniejszą ich stroną a gotowość do 
ofiar wszelkich za wolność i wielkość kraju, 
poświęcanie majątku, krwi, wygód, bez szumnych 
frazesów, bez afiszowania się, jest bez przykładu 
równego w całej Europie. A fałszywem byłoby 
wierzyć, że kraj upada pod ciężarem finanso- 
wym. Smiertelność w ciągu lat 20 zmniejszyła 
się z 30 na 26 (na tysiąc). Majątek narodowy z 
45 miliardów franków w r. 1880 wzrósł na 5%+5 
miliardów w r. 1890; zużycie węgla (w zakła- 
dach głównie przemysłowych) z 8 mil. cetn. 
wzrosło w dwudziestu latach (do roku 1890) na 
50 mil. eetn. zmysł assocyacyi podnosi się i li- 
czymy dziś około 5000 towarzystw wzajemnej 
pomocy i około 22.000 towarzystw dobroczyn- 
nych z kapitałem 2 miliardów. 4 

Cyfry te podaliśmy dla zbicia dziwacznych 
poglądów o ubóstwie Włoch, o niemocy ich fi- 
nausowej, która wreszcie, o ile istniała i istnieje 
jest tylko skutkiem grzechów ministerstwa po- 
przedniego i hyperspekulacyi. Od długiego je- 
dnak czasu następuje już uzdrowienie. 

A żaden minister włoski, póki we Włoszech 
panuje jeszcze dynastya Sabandzka nie wejdzie 
w koalieyę z Francyą, która wzmocniłaby tylko 
rewolucyjne żywioły, zachwiała tronem a półno- 
cna Afrykę na zawsze odcięła Włochom. A o 
tę zamorską kolonię chodziło, chodzi i chodzić 
będzie. 


© dążeniach 


do utrzymania pokoju w Europie. 


. (T) Od wieków państwa wynikłe pomiędzy 
niemi spory rozstrzygały przez wojny, a chociaż 
rezultat walki orężnej — niezawsze odpowiadał 
słuszności sprawy o którą chodziło, uważano je- 
dnak wojnę za najlepszy środek obrony praw 
państwom należnych. — Na takie pojmowanie 
rzeczy złożyły Się liczna przyczyny. Pomimo wy- 
sokiej kultury ludów starożytnych zamiłowanie 
walki fizycznej tkwiło w ich obyczajach, tak da 
lece, że ani refleksyjny duch filozoficzny Gre- 
ków. ani głębokie poczucie prawa Rzymian, zni- 
szezyć go nie były wstanie. Ludy starożytne nie- 
miały pojęcia o równouprawnieniu narodów; 
każdy z nich sobie tylko przyznawał prawo do 
bytu, a stąd za główne swe zadanie uważał zni- 
szezyć egzysteneyę polityczną państw obcych 
i na ich ruinach własną utrwalić potęgę. Wojna 
przeto u ludów starożytnych służyła nie tylko 
do rozstrzygnięcia sporów państw, ale nadto do 
zrealizowania ich celów politycznych. Na tej 
także podstawie w starożytności rycerskie rzemio- 
sło uważano po służbie bożej za najszczytniejsze 
powołanie, otoczone aureolą miłości Ojezyzny i 
osobistego męztwa. — Poeci, a nawet historycy 
i politycy sławili rycerskość i tryumfy wojenne, 
podnosząc przez to blask i znaczenie stanu ry- 
cerskiego, W wiekach średnich wojny miały pod- 
stawę nietylko w ówczesnych obyczajach ale i 
w stosunkach politycznych. Napływ nowych lu- 
dów do Kuropy, uzyskiwanie przez nich siedzib, 
zwalczanie autochtonów, tworzenie się państw i 
wyrabianie form politycznych ich bytu, to wszy- 
stko wywoływało ciągle, długie i okrutne wojny, 
którym nawet potężny wpływ chrystjanizmu, je- 
go nanka o miłości bliźniego i braterstwie lu- 
dów zapobiedz niebyły w stanie. W czasach no- 
wożytnych, wojny miały swą podstawę w t. z. 
gabinetowej i dynastycznej polityce państw. Am- 
bicye monarchów, ich pragnienia sławy, chęć 
zdobycia wawrzynów wojennych, ich dażenia do 
rozszerzania granie państwa, do utrwalenia dy- 
nastyj — oto powody, wojen które przeważnie 
wypełniły wieki ostatnie. 

W tym długim szeregu woien, widzimy za- 
tem, że wojny o prawa narodom należne, o ich 
niepodległość i wolność, o swobodę wiary i su- 
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Sterować balonem, to znaczy nadawać mu 
szybkość w dowolnym kierunku. Że za po- 
mocą wioseł, skrzydeł lub śruby nadać można 
balonowi w dowolnym kierunku pewną szybkość 
nie podlega wątpliwości. Przyrządami tymi, mo- 
żna rozrzedzić powietrze, a więc sprawić mniej- 
szy opór skutkiem czego otaczające powietrze 
pchnie balon w kierunku mniejszego oporu 
Chodzi jedynie oto, jaką szybkość uzyskać mo- 
żna daną siłą, lub jakiej siły potrzeba do uzy- 
skania danej chyżości. 

Otóż mechanika lotu uczy, że chcąe nadać 
balonowi, który może unieść człowieka, taką 
szybkość, aby posuwał się co sekundę o jeden 
metr naprzód, wystarcza na to praca jednego 
człowieka. Jeżeli zaś temu balonowi nadać chcę 
większą szybkość, np. 2-ch metrów na sekundę, 
wtedy potrzeba na to pracy 8 ludzi. Uzyskanie 
szybkości biegu 3 metrów na sekundę, wymaga 
pracy 27, ludzi itp. czyli innymi słowy: praca, 
potrzebna do sterowania balonem, wzrasta w trze- 
ciej potędze ze szybkością biegu, jaką chcemy 
uzyskać. Idąc wolnym krokiem, postępuję co se- 
kundę o metr drogi, szybkość mego chodu wy- 
nosi więc 1 metr na sekundę. Ażeby sprawić, 
by balon niosący człowieka, poruszał się w po- 
wietrzu tak prędko jak człowiek chodzi po ziemi 
g starcza praca człowieka siedzącego w balonie. 

zybkość marszu piechoty wynosi 1 i pół metra 
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jednego człowieka, tej samej szybkości, potrzeba 
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mienia, o istotne sprawy narodu, słowem wojny 
usprawiedliwione, rzadkiem były zja- 
wiskiem. 

To było przyczyną, że od wieków, nawet 
w czasach najczęstszych wojen, w epokach naj- 
większego uwielbienia rycerskiego stanu, były 
umysły wyższe, które uznawały, że ciężkie wojen 
następstwa, nieodłączne od nich klęski materyal- 
ne i moralne, niezawsze są wynagradzane przez 
korzyści z wojen osiągane, że ich zatem unikać 
należy, a nawet dążyć do zupełnego zniesienia 
wojen, i zastąpienia ich przez inne Środki, zape- 
wniające narodom i państwom uzyskanie praw 
im należnych. 

Ilość tych obrońców pokoju, a nieprzyjaciół 
wojny, z początku była niewielką — bo wielkie 
idee najprzód są tylko dla wyjątkowych umysłów 
dostępne, dopiero z czasem porywają ża sobą 
masy. Idea pokoju, pierwotnie w umyśle najgłęb- 
szych myślicieli świata poczęta, wypielęgnowana 
a; przyjaciół ludzkości, dziś ogarnia miliony 
udzi! 

,. W starożytności dla idei pokoju nie było 
miejsca, bo skoro nawet Arystoteles uznawał, że 
taki już jest porządek od matury, że jedni są 
stworzeni na to, aby rozkazywać, inni aby słu- 
chać, to to, eo genialny myśliciel o jednostkach 
powiedział, stosowano do całych narodów, a 
Rzymianie ujęli to w formę zasady prawnej: 
Adversus hostem aeterna auctoritas esto. 

W średnich wiekach, teolodzy i filozofowie 
rozmyślali tylko nad tem, jakby można wojny z 
Pismem św. i ewangelią pogodzić, ale do pojęcia 
stosunków świata bez rozpraw orężnych nie wzno- 
sili się ówcześni myśliciele. 

Idea pokoju jest dobytkiem dopiero czasów 
nowszych, aczkolwiek nie odrazu powstała w ca- 
łej pełni. Najpierwszą jej formą była myśl koa- 
lieyi państw słabych przeciwko potężnym, myśl 
więc politycznej natury, mająca na celu tylko 
utrndniać wojnę, ale jej nie usunąć. 

tę zawierają wszystkie przymierza 
państw, które połączonemi siłami zobowiązują się 
do wspólnej obrony przeciwko wspólnemu nie- 
przyjacielowi. Pierwszą koalicyą całej Europy dla 
złamania pretensyi do supremacji cesarza i pa- 
pieża, zaproponował Jerzy Podieb rad, król 
węgierski, w r. 1464. Ludwik XI w urzeczywi- 
stnieniu tej myśli, miał zwołać kongres monar- 
chów, ale do tego nie przyszło. 

W sto lat później powstała nowa myśl zor- 
gamizowania MH.ropy — ale całkiem odmienna 
którą światu podał Henryk IV, i Sully około roku ! 
1595. Punkt wyjścia był tu jak tam polityczny :: 
złamanie potęgi domu austryjackiego, ale celem ` 
było nie tak jak tam — zapewnienia obrony pań- i 
stwom słabszym, ale zorganizowania wszystkich 
państw Europy w Wielką republikę, w tym celu, 
aby zapanowało : uznanie narodowości i wolność 
sumienia, te warunki konieczne szczęścia naro- 
dów. Szlachetni twórcy tego projektu wiedzieli, 
że. taki przewrót polityczny Europy dokonać się 
może tylko przez wojnę, ale sądzili, że to będzie | 
wojna ostatnia. Aby zaś zapobiedz wojnie na 
przyszłość proponowali urządzenie, przypomina- 
nające grecką Radę Amfiktyonów. 

Odtąd myśl o wiecznym pokoju przechodzi 
do literatury, aby w niej pozostać już na zawsze. 
Autorowie mają wprawdzie zapatrywania różne, 
ale zgadzają się w jednym punkcie, żeby wytwo- 
rzyć stały organ w Związku międzynarodowym, 
powołany do rozstrzygania sporów międzynaro- 
dowych. Kmeryk Lacroix w w. XVIl-ym, a w 
XVIH-tym Abbć St. Pierre J. J. Rous- 
seau i Kant proponują stały sejm lub stały kon- 
gres międzynarodowy, inni natomiast jak n. p. 
bezimienny autor pracy wydanej w 1673 r. p. t. 
Un curieux Memoire pour servir á Uhistoire des 
temps proponują stałą Radę w tym celu przez 
monarchów wybraną. Wielu pisarzy jak Goudar, 
Mayer i i., poświęciło swe prace temu przedmio- 
towi, ale w XVIII w., najwięcej zasłynęli St. | 
Pierre, a u schyłku stulecia królewieki myśliciel 
J. Kant. St. Pierre, który Polignacowi przed- 
stawicielowi Francyi na kongresie utrechekim 
towarzyszył, przekonał z praktyki, jak trudno o 
pokój po krwawej wojnie, miał więc praktyczną 
podstawę do swoich planów ; dla Kanta, wieczny | 
pokój był konsekwencyą jego filozeficznego syste- 
mu. Pomimi ironii, z jaką Voltaire wyśmiewał 
marzenia 0 wiecznym uokoju, Akademia francu- 
ska w 1766 r. wyznaczyła nagrodę za najlepsze 
prace o idei pokoju, którą uwieńczeni zostali 
Harpe i Guillard. 

Z licznych prac, które w wieku bieżącym 
poświęcone była tej kwestyi, zaznaczyć potrzeba 
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Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują — | 
We LWOWIE: Adminai „Gazety Narodowej”, ul. 
Czarnieckiego l. 2 (sklep), księgarnia M. Horcheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzie ników 

uliea wy pot Eh 
Ogłoszenia przyjmują: 7 
W PARYŻU: Ć. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein $ Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; Á. Oppelik. Grünangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 i J Danne- 
berg I. Kampfgasse ?. — W HAMBURGU: A. Steiner 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reich- 
man et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne sa 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re- 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 
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prace socyalistów i komunistów, a przedewszy- 
stkiem St. Simona i Fouriera, tudzież najnow- 
szych przedstawicieli prawa narodów. 

Dla komunistów i socjalistów idea wiecz- 
nego pokoju była wypływem ich idei braterstwa 
ludów, solidarności duchowych i materyalnych, 
słowem rezultatem ich politycznego i socyalnego 
programu. 

Dla najnowszych przedstawicieli prawa na- 
rodów, myśl o wiecznym pokoju jest wyrazem 
dzisiejszej dążności oparcia całego związku mię- 
dzynarodowego na zasadzie prawa i sprawiedli- 
wości, dzisiejszej tendencyi nadania mu takiej 
organizacyi, aby prawa państwom należne, zna- 
lazły gwarancję swej realizacyi siłą porządku pa- 
nującego w związku międzynarodowym, a nie 
przewagą bagnetów. Leopold Farnese i Larimer 
pragną aby perjodycznie zbierał się kongres 
europejski dla rozstrzygania sporów międzyna- 
rodowych, inni autorowie chcą stałych na ten 
cel urządzeń. Parieu pragnie mieć Radę między- 
narodową, z początku mianowaną przez rządy, 
później wybieralną przez ludy europejskie, Lave- 
leye stały sąd polubowny, Larimer, według 
drugiego swego projektu, uważa za konieczne 
wytworzenie rządu międzynarodowego, z siedzibą 
w Konstantynopolu, rządu ogarniającego departa- 
menta dla władzy prawodawczej, sądowej i wy- 
konawczej, Bluntschli uważa za konieczny senat 
europejski, wybieralny przez parlamenta i Radę 
europejską złożona z panujących i ich reprezen- 
tantów, zatwierdzającą uchwały senatu. Władzę 
zaś wykonawczą pragnie złożyć w ręce państw 
wielkich. 

Taki był pochód myśli o wiecznym pokoju 
wyrażanych w literaturze przez najwybitniejszych 
pisarzy. 

Dr. G. Roszkowski. 


Z rozpraw sejmowych 
o podwyższenie dodatku o 3 centy. 


(Przemówienie dr. Włodzimierza Kozłowskieg0). 


(Ciąg dalszy). 


Przechodząc teraz do autonomicznego za- 
rządu miast, jakkolwiek od niedawna w tej Izbie 
zasiadam, spodziewam się, że nikt mi krzywdy 
tej nie wyrządzi, podejrzywając mię, jakoby mną 
powodowały jakieś małostkowe uprzedzenia, chęć 
ukłucia szpilka, lub partykularyzm. Właśnie dla- 
tego, że cenię bardzo cywiłizacyjne znaczenie 
miast w kraju naszym i aważam to za wielki 
błąd przeszłości, że u nas dostatecznie miast nie 
rozwijano, zależy mi na tem, ażeby tałk pod 
względem własnego rozwoju, jak przypadającej 
tak miastom jak i większej własności współ- 
opieki nad nieoświeconą ludnością, trochę więcej ' 
od nich żądano. Nie przeczę, że tak ten punkt 
jak i ujemne strony zarządu miejskiego, to rzecz 


|drażliwa — dla usunięcia złego jednak nie na- 


leży się wachać go dotknąć. 

A czyż to zdrowy objaw, że do kilku na- 
szych miast zjeżdżają komisarze rządowi, że 
ten młody komisarz gubernialny albo powiatowy 
robi nieraz w krótkim czasie więcej, jak wszy- 
scy ojcowie miasta przez długi czas razem? 
Właśnie dlatego, że cenię autonomię, w intere- 
sie jej niezawisłości pragnąłbym, ażeby do tej 
smutnej konieczności nie dopuszezano i ażeby 
rozwijając się o własnych siłach, mogła się 
obejść bez kurateli rządowej, a zapobiedz temu 
może Wydział krajowy, jeśli będzie wglądał 
w czynności zarządów miejskich, nie dopiero 
wówczas, gdy się mnożą nadużycia, ale jeśli do 
tych madużyć prewentywnem działaniem nie 
dopuści. | A 

Spodziewam się także, że miasta same pod 
tym względem mniej może będą mówiły o ja- 
kimś mglistym i idealnym postępie, ale że na 
polu administracyjnem i ekonomicznem uderzą 
w stal czynów i że pokażą rządowi, co znaczy 
zarząd miejski. : 

Sprawozdanie komisyi wykazuje znaczny 
wzrost wydatków szkolnych, które wynoszą 23'% 
pre. całej sumy wydatków. Pomimo tak zna- 
cznego przybytku wydatków na cele wykształce- 
nia i oświaty, głosować będziemy za niemi z go- 
towościa ze spokojem i z zaufaniem, oddajemy 
je bowiem w dobre ręce. W miłem się też znaj- 
duję położeniu, kiedy się odzywam nie dla kry- 
tyk, ale dla wyrażenia uznania postępu, którego 
pod kierownictwem JE. p. namiestnika i wice- 
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natężonej pracy, eo najmniej trzech ludzi. Po- | 
nieważ jednak balon trzech ludzi nie uniesie, | 
bo największy ciężar, który unieść zdoła, równa 


dnego człowieka, uzyskał szybkość 6 metrów 
na sekundę, trzeba mieć do dyspozycyi pracę 
6x6X6=216 ludzi. Ciężar tych ludzi wynosi, 


się ciężarowi jednego człowieka, więc widzimy, | licząc ciężar człowieka po 80 klgr., 17:28 tonn. 


że nawet tak skromnej chyżości, jak szybkość 
zwykłego marszu piechoty, człowiek nie zdoła 
nadać balonowi własną siłą. Tem mniej można 
więc myśleć o uzyskaniu większej chyżości. 


Chege balonem sterować, trzeba mu naj- 
mniej nadać taką szybkość, z jaką zwykle wieją 
wiatry w tych warstwach powietrza, w których 
żaglować zamyślamy. 

W górze wieje wiatr zawsze silniej, niż na 
dole, jak to powziąć można już z tej okoliczno- 
ści, że spuszczając się balonem na ziemię, czu- 
jemy zawsze wiatr, wiejący z tej okolicy, do 
której się zbliżamy, pomimo, że w rzeczywistości 
zupełna panuje cisza. Spadając ku ziemi, Spro- 
wadzamy bowiem ze sobą onę szybkość, jaką ba- 
lon jest pędzony w górze. Przecinając spokojne 
powietrze tą szybkością, odczuwamy opór, który 
zowiemy wiatrem. 

Liczne pomiary, a pomiędzy nimi takie, 
które uskuteczniono na wieży Kifla w Pary-i 
żu, wykazały, że na wysokości 300 mtr. wieje 
wiatr z szybkością 3 mtr. na sekundę. Jako prze- 
ciętną szybkość, na jaką natrafiarny w wysokości 
500 mtr. uważać należy szybkość 6 mt. na se- 
kundę. Taką więc szybkość co najmniej trzeba 
nadać balonowi, jeżeli żegluga powietrzna ma 
nabrać praktycznej doniosłości. 

Ażeby balon, który unieść zdoła ciężar je- 


Ażeby wznieść taki ciężar w powietrze, trzeba 
ogromnego balonu, do sterowania którym siła 
owych 216 ludzi nie wystarczy. 


ME 


Z przytoczonych powyżej powodów wynika, 
że sterowanie balonem siłą człowieka jest rże- 
czą niemożliwą, a to nasuwa myśl zastąpienia“ 
siły człowieka, siłą maszyny. 

Giffard, genialny wynalazca słynnych 
przyrządów, zwanych smoczkami, (służących do 
zasilania wodą kotła parowego lokomotywy w. 
czasie biegu pociągu) powziął pierwszy myśl za- 
stąpienia w balonie siłę człowieka, siłą pary. 
Celem zapoznania się z właściwościami powietrza 
wzlatywał kilkakrotnie balonem z paryskiego hip- 
podromu, początkowo z Godardem, a pó- 
żniej sam. Po wykonaniu dziesięciu jazd w po- 
wletrzu, zbudował balon, nadając mu dla łatwiej- 
szego przeszywania powietrza, kształt cygara i 
wyposażył go w śrubę powietrzną, poruszaną siłą 
pary. Do poruszania tej śruby zbudował maszy- 
nę parową, ustawiając ją odpowiednio w gondoli 
swego balonu. 


(C. d. n.) 


2 


prezydenta Rady szkolnej krajowej, w Radzie 
szkolnej krajowej dokonano, a chociaż nie wszy- 
stko, czegośmy pragnęli, był czas wprowadzić 
w życie, to przynajmniej jest poczucie tego, Co 
się dziać powinno, jest staranie, ażeby rzecz szła 
coraz lepiej. A stwierdzając to daję dowód bez- 
stronności szanownego posła p. Bobrzyńskiego, 
bowiem trudno mi chwalić bez sacerifiszio doil 
intelletto, lub też inne reservatione mentali, mu- 
szę mu bowiem jako dawny choć znacznie młod- 
szy kolega uczynić gorzką wymówkę, że kiedy 
w Wiedniu położenie było najtrudniejsze, on nam 
swojej cennej pomocy i rady poskąpił i złożył 
mandat. A chociaż z p. Bobrzyńskim w Wie- 
dniu w bardzo wielu rzeczach, głównie co do 
taktyki się nie zgadzałem i walczyłem nieraz 
przeciw jego zdaniu, żal się jednak zawsze robi, 
kiedy z instytucyi jakiejś wychodzi, może w pe- 
wnej mierze i pod pewnym względem przeci- 
wnik, ale przeciwnik wytworny i szlachetny, 
jakkolwiek przez to jeszcze niebezpieczniejszy, 
gdy też opuszcza instytucyę mąż, który w tak 
wysokim stopniu umiał wpływać na podwyższe- 
nie jej poziomu. 

Uznać jednak muszę, że o ile p. Bobrzyń- 
ski uczynił Kołu krzywdę, o tyle oddał to sowi- 
cie krajowi. Niech mi też będzie wolno podnieść 
z uznaniem dla JE. p. namiestnika i wicepre- 
zydenta Rady szkolnej, że od tego czasu, jak się 
zaczęła ich działalność, stosunki z ordynaryata- 
mi obu obrządków są takie, jak być powinny, 
że te stosunki mie są biurokratyczne, nie pole- 
goją na wymianie niezliczonej ilości pism, ale są 
harmonijnem współdziałaniem dwóch czynników, 
dających dobry przykład i dążących do tego sa- 
mego celu, do harmonii duchowieństwa i nau- 
czycielstwa. Jestem przekonany, że na tej dro- 
dze w krajn naszym bez zmiany ustaw państwo- 
wych, która w obecnej chwili jest trudną, przy 
sumienności ludzi, którzy kierują, przy gorliwości 
duchowieństwa i dobrej woli nauczycielstwa, da 
się bcz szsody dla sprawy wypełnić luki ustaw 
i wygładzić tu i ówdzie w dawnych latach wy- 
stępujące szczerby. Wdzięczny jestem Radzie 
szkolnej krajowej, że starając się o zapewnienie 
religijnej podstawy wychowania, przez to samo 
krzepi hurt duszy — i rozwija uczucie obowią- 
zku, którego miękkie pojęcie dawało się we 
znaki tylu ludziom i tylu u nas instytucyom, że 
też opierając wychowanie o silny, a pewny 
grunt religijny, ma na oku nietylko szkołę w 0- 
derwaniu od życis, ale jej wpływ na przyszłość 
młodzieży. A pomimo głeśnych zagranicą niebez- 
pieczeństw, pomimo zawiści, które wiatr za- 
chodni i do nas zanosi, jeśli zdołamy za pomo- 
cą szkoły utrzymać u naszego ludu przywiązanie 
do kościoła — niczego się obawiać nie potrze- 
bujemy. Wdzięczny jestem również Radzie szkol- 
nej krajowej, że się trzyma tolerancyi dla in- 
nych wyznań, którą wskazuje chrześcjańska mi- 
łość bliźniego, a której przykład łączy się z tra- 
dycyami nsszemi narodowemi. Mniemam, że 
stanowczo przezemnie zaznaczona potrzeba reli- 

ijnego wychowania nie spotka się z oporem ża- 
dego członka tej Wys. luby, jestem bowiem 
przekonany, że tak wyborcy tych posłów, którzy 
zasiadają po prawiey, jak wyborcy posłów zasia- 
dających po lewicy są pod tym względem tego 
samego zdania. Pokutowało tu wprawdzie cza- 
sem widmo reakcyi, które wywoływano dla uza- 
sadnienia obrony postępu, którego nikt nigdy 
nia atakował. Widmo to Ś. p. Smarzewski jako 
referent ironią swoją przepłoszył dowodząc, że 
to widmo bez ciała i duszy bawi się jedynie w 
stracha i liczy na łatwowierność ludzką — a 
zdaje mi się, że o reakcyi przez nikogo niepo- 
żądanej i piemożebnej, nie ma mowy i pod tym 
względem wzajemne zaufanie stronnietw rośnie. 
Prawda ! Zapomniałem, że pewien cień, pewien 
blady odblask tego widma odbił się w mowie 
jednego z posłów, który zasiada na pograniczu 
pomiędzy prawicą, a lewicą, w mowie szan. 
posła, który, gdy mówiono o „Fróres Ignorantius* 
pomimo, że i rzecz sama nie jest straszną I w 
dalekiem jeszcze znajduje się polu, tak się prze- 
straszył, że możnaby było dojść do tej konklu- 
zyi, jakoby to był jakiś zamach stanu. 

Proszę Panów : Czego Szan. poseł się boi ? 
Czy obniżenia poziomu oświaty? Zdaje mi się, 
że nie, bo wychowanie ma państwo, a po części 
kraj w swoich rękach. Czynniki te mogą też na- 
uczycielom zakonnym przepisać warunki i plany 
nauczania i żądać od nich egzaminów nauczy- 
eielskich. | 

Obniżenia poziomu oświaty przeto 
poseł Rutowski bać się ztąd nie może. 

Uczyniłbym szan. posłowi krzywdę, gdy- 
bym mu śmiał zarzucić, że sprzeciwia się na- 
uczycielom zakonnym dlatego, że nauka religii 
w wielkich parafiach, w których proboszez kilku. 
nastu gminom podołać nie może da się lepiej 
zorganizować, dlatego, że się tą nauką zajmą lu- 
dzie nie dla chleba, nie po poniewierce Życia 
i nie z braku innego zawodu „par pis aller“ wy- 
chowaniu dzieci oddani, ale ludzie w dobrowol- 
nem ubóstwie z powołania i poświęcenia li tylko 
dla obowiazku nauczania żyjący. Takich motywów 
szan. posłowi bez niesprawiedliwości imputować 
nie mogę. Wobec tego bowiem, że czytałem 
jego wierną kościołowi przedwyborczą mowę 
programową i wiem, że doznał przy wyborach 
energicznego poparcia ze strony duchowieństwa, 
podsuwanie podobnych motywów byłoby insynua- 
cyą zupełnie niewłaściwą, a już przemówienie, 
które miał szan. poseł Rutowski wczoraj o czy- 
tankach dla ludu, jest dowodem, że oceniając 
znaczenie patryotycznego czynnika wychowania, 
ocenia również współdziałanie drugiego czynnika. 
który się z patryotyzmem u nas zrasta, współ- 
działanie nauki religii i wpływ duchowieństwa, 
które w Poznańskiem i Królestwie polskiem za- 
równo ustrzegły lud od apostazyi, jak i od wy- 
narodowienia, i zdaje mi się, że działałbym po 
myśli szan. posła, jeżelibym jako najlepsze przed- 
mioty dla naszych czytanek ludowych wskazał 
wspomnienia tych chwil, w których te dwa 
czynniki razem nierozłącznie działały, gdybym 
zalecił jako temata dla tych czytanek chrzest 
Litwy, odsiecz wiedeńską, obronę Jasnej Góry 
i konfederaeyę Barską. | 

Także i pod innym względem nie mogę 
uwag szan. posła Rutowskiego dokładnie zrozu- 
mieć, — może być dla tego, że nie miałem czasu 
przeczytać sprawozdania stenograficznego — nie 
mógłbym jednak uwag szan. posła pogodzić z za- 
sadami ściśle liberalnemi. 

Jeśliby państwo miało prawo wykluczać 
poszczególne kategorye obywateli od ubiegania 
się o urzędy publiczne, cóżby się wówczas stało 
z równością wobec prawa i ze swobodą naucza- 
nia? A wszak również wobec prawa i swoboda 
nauczania, od których szan. poseł z większych 
posiadłości obwodu tarnowskiego w tym wy- 
padku odstąpił, to zasady ściśle liberalne, które 
szan. posłowi miasta Tarnowa do Rady państwa 
pewnie są drogiemi. | 

Szanowny poseł mówił o Francyi, zapo- 
mniał tylko porównać nasz budżet z francuskim. 


szan. 


że we Francyi jakkolwiek religia wygnana że 
szkoły, to uczniowie z większej części miast 
uczęszczają do prywatnych szkół duchownych, 
a jeśli mię pamięć nie myli w samym Paryżu 
więcej wolnych dzieci uczęszcza do duchownych 
szkół, niż do państwowych szkół Indowych 

Oceniając działalność Rady szkolnej krajo- 
wej, nie mogę bez wyrażenia wdzięczności po- 
minąć jej dokładnego poczucia potrzeb ludności 
większej i jestem pewny, że Rada szkolna kra- 
jowa bkędzie się o to starała, aby te potrzeby 
wiejskiej ludności, o ile możności w pewną har- 
monię i równowagę z ieoretycznemi zasadami 
pedagogicznemi ułożyć. Jeżeli nauczyciel wiejski 
nie chce, aby go na wsi uważano za intruza, 
i jeżeli pragnie, aby lud miał do niego zaufanie 
powinien być przedewszystkiem wykształconym 
wieśniakiem, on powinien zejść na ten grunt, na 
którym ma działać, powinien się zbliżyć do po- 
jęć ludowych; w nich upatrywać punkt wyjścia 
swej działalności, a nawet chwilowo zniżać się 
do poziomu wyobrażeń ludu, ażeby ten poziom 
stopniowo podnosić do wysokości własnego wy- 
kształcenia. Nauczyciel powinien zrosnąć się z lu- 
dem wiejskim, jego oko nie powinno wybiegać 
po za wioski grani*6, ale zamiłowanie do zawodu 
i podniosłe powołanie powinny mu nawet w od- 
ludnych miejscach zapełnić życie i pozyskać za- 
dowolenie wewnętrzne. 

(D. n.) 


Z obozów ruskich. 


Tegoroczne życzenia swoje wielka- 
noene kończy Diło jak następuje: „Razem z 
nami świątkują jutro to samo wielkie święto i 
sąsiedzi nasi — Polacy. Zasyłamy im 
także z jnirzejszem świętem powitanie: Chry- 
stos woskres! — pragnąc, aby oba narody, jak 
jutro będą obchodzić wielkie święto chrześcijań- 
skie, mogły w mirze i wzajemnem poszanowaniu 
praw swoich narodowych żyć i rozwijać się! 
Chrystos woskres !* 

Pod nap. „Po sejmie“ podało Dźło już 
dwa artykuły poświęcone ubiegłej sesyi sejmo- 
wej; oba zajmują się przeważnie stosunkami 
narodowców do moskalofilów. 

Dotyczący tejże sprawy artykuł Hał. Rusi 
dowodzi tylko jakiegoś wściekłego niezado- 
wolenia. 

Wychodząca przy Qas. Lwow. Narodna 
Csasopyś pisze w tejże sprawie: „Ostatnia se- 
sya sejmowa mogła już Rusinom oczy otworzyć 
1 okazać, czy prawdziwe były podejrzywania i 
zarzuty, czynione tym, którzy podjęli się rozu- 
mniejszego i korzystniejszego działania dla spra- 
wy ruskiej. Wobec dokonanych faktów, musieli 
skapitulować nawet ci, którzy najbardziej wrogo 
występywali przeciw nowej akcyi, podjętej w li- 
stopadzie 1890; nawet poseł Antoniewicz, który 
od samego początku nowej akeyi wrogo przeciw 
niej występywał, musiał teraz przyznać, że była 
korzystuą i owoce wydała... Po 40 przeszło la- 
tach błąkania się politycznego stanęli Rusini 
galicyjscy ostatecznie krzepko na gruncie idei 
narodowej, która ich w roku 1848 wydźwignęła, 
i poczynają Śmielej i energiczniej, bo z całą już 
świadomością, na tym gruncie się rozwijać .. 

„Jedną atoli musimy podnieść korzyść, jaką 
przełom ten całemu oraz przyniósł krajowi, obu 
zamieszkująrym go narodota. Były czasy, kiedy 
zwoływano ankietę i robicno zgodę, a mimo to 


rokich pogodnych obrazach rozsnuwającej się po- 
wieści, trudno było ułożyć jakikolwiek dramat 
większej werwy. Komedya zaczerpnięta z tej tre- 
ści, grana biła wprawdzie przed laty z wielkiem 
powodzeniem w „Comódie frangaise“ w Paryżu, 
grana też była w Wiedniu za Laubego ale po- 
wodzenie swoje zawdzięczała pogłębieniu chara- 
kterów, a nie akcyi lub sytuacy. komicznej. W o- 
perze trudno o swobodny rozwój charakterystyki 
osób przed oczyma widza — a librecista Suar- 
don w tym kierunku wcaie nie podołuł swemu 
zadaniu. Ale nie oceniajmy „lirycznej” tej kome- 
dyi w zestawieniu z powieścią, nie oceniajmy jej 
też w porównaniu z komedyą konwersacyjną, któ- 
rej warunki są o tyle szersze i wolniejsze niż 
ramy dramatu śpiewanego. Bierzmy operę „L'ami- 
co Fritz* pod uwagę tak, jak się nam ona przed- 
stawia w librecie Suardona i muzyce Mascagnie- 
go. Otóż nie jest to utwór wesołej muzy ale na 
wskróś poważny dramat, czyli raczej szereg 
scen dyalogowanych, któremu jakkolwiek nazwy 
komedyi przyznać nie można, to przecież daje 
on sposobneść kompozytorowi okazać na nowo 


swój niepospolity talent twórczy i to w kie- 
runku zupełnie odmiennym od muzyki „Ca- 
vallerii*. 


A trudno nie poznać si; na zamiarze kom- 
pozytora, pragnącego dowieść, że powodzenie 
pierwszej jego opery n.e jest przypadkiem i że 
posiada talent daleko rozleglejszej skali, aniżeli 
głosili jego przeciwnicy. Przeciwników tych Ma- 
scagni ma wielu, zwłaszcza we Francyi. Paryż 
nie chciał nie wiedzieć o „Cavalleria rusticana“ 
a nie dawno jeszcze Charles Dareours odpowia : 
dał we Figarze na zarzuty ze strony publicy- 
styki włoskiej, że polityka zepsuła Francuzom 
smak, długą historyą („L'affaire Mascagni“), w 
której oskarza nakładcę i „wynalazcę Mascagnie- 
go“ księgarza Sonzogao o stronniczość, o szowi- 
nizm narodowy i o odrzucenie opery Ferroniego 
„Rudello*, wielekroć rzekomo wyższej pod każ- 
dym względem od dzieła Mascagniego z tego 
tylko powodu, że Ferroni jest uczniem francu- 
skiego konserwatoryum. (Op”rę „Rudello“ z nie- 
zwykłym przepychem deko cyi wystawić mają 
niebawem w Paryżu). 

W Niemczech znowu s także i we Wło- 
szech gdzieniegdzie przyzna "ano Mascagniemu | 
wprawdzie wielki talent ale zarazem tłómaczono 
niesłychane powodzenie jego opery tylko szczę- | 
śliwym wyborem tekstu pełaego namiętności ii 
pierwotnej siły poezyi ludowej. | 

Mascagni wystarał się tedy o tekst zupełnie 
innego rodzaju o dramat rozgrywający się w Al- 
zacyi wśród stosunków spokojnych, codziennych, 
wśród ludności, z której żadna Santuzza, ani 
Turiddu, ale tylko filistrzy się rekrutują. 

Opera zaczyna się od preludietta we formie 
walca, któremu krytyka wiedeńska zarzuciła wy- 
muszoną instrumentacyę i zbytnią obfitość dy- 


'sonansów (za sławnemi zreszta, jak wiemy, wzo- 


do zgody nie przyszło i wszystko pozostało po. 


dawnemu. Dzisiaj jakoś ta zgoda, aczkolwiek po- 
wolutko, idzie sama z siebie, i da Bóg, umocni 
się jeszcze więcej, a kraj i oba narody zyskają 
na niej jeszcze więcej. Jakżeż inaczej niż poprze- 
dnie, zaznaczyła się ostatnia sesya sejmowa! 
Powołamy się na słowa ks. Marszałka: „Walka 
narodowościowa przycichła, a wstrzemięźliwość 
posłów ruskich nie wyszła narodowi ruskiemu 
na szkodę*. Z drvgiej zaś strony nikt nie po- 
waży się powiedzieć, iżby narodowi posłowie ru- 
scy w czemkolwiek ustąpili z praw, w których 
vbronie występywać mieli. Co zrobili, było tylko 
to, że wstąpili na drogę iana, rozumniejszą*, 

Ajencya rosyjska straciła kontenans i kon- 
cept. Podobno od czasu przesławnego wiecu 
„wszechnarodowego", na którym dr. Iwan Do- 
brjańskoj instalował się jako ataman Rosyan ga- 
licyjskich, uczuła, że traci wszelki grunt pod 
nogami. Młóci dalej sprawę pisowni, i raz po 
raz groży się, że ks. biskup Hryniewie- 
cki ma być zamianowany proboszczem, a obe- 
enie nawet sufraganem — z płacą 16.000 zł. — 
w Stanisławowie. 

Żytomierski korespondent Hłał Rusi dono- 
si: „D. 14. maja zaczną mnisi i wojsko oprowa- 
dzać cudowny obraz Matki Boskiej Po- 
czajowskiej przez Radziwiłów, Chocim, Be- 
resteczko, Golatyn, Smolawę , Golatyn, Myśliny, 
Dźwiniacz, Bożów, Jeziorna, Kołpytów, Świniu- 
chy, Wojnia, Szelwów, Markowice, Latacze do 
Włodzimierza wołyńskiego, dokąd obraz 22. ma- 
ja przybędzie, i odbędzie się obchód 900-letniej 
rocznicy założenia stolicy biskupiej. Następnie 
będzie obraz przeniesiony do Kowla a z Kowla 


koleją żelazną wróci do Poczajowa... Między lu-, 


dem rozniosła się pogłoska, że będzie wojna, i 
że dlatego wynoszą obraz z Poczajowa*. 

Prezes Towarzystwa Kaczkowskiego i eme- 
rytowany ataman Rosyan galicyjskich, p. Didy- 
ckoj solennie zaprzecza podanej w Gas. Nar. 
pogłosce, jakoby Towarzystwo to zamierzało wy- 
dać dzieło na 900. rocznicę założenia b:skup- 
stwa na Wołyniu. Uczeiwie jednak postąpiła re- 
dakcya Hał. Rusi, gdy pod tem zaprzeczeniem 
przytoczyła, iż pogłoska ta, w formie przypu- 
szczenia, wyszła od lwowskiego korespondenta 
Słuwiuńskich Iawiesti. Myli się jednak redukcya 
Hał. Rusi, dodając, że pogłoska owa zaniepokoiła 
prasę po'sko - galicyjską i jej satelitów, i to tak 
dalece, że poczęli wołać: Polizei! Dla nas to 
sprawa całkiem obojętna; a jeżeli lwowski ko- 
respondent Sławiańskich Izwiesti skomponował, 
to chyba to tylko świeży dowód, jak tutejsza 
ajencya rosyjska doskonale obsługuje swoich 
chlebodawców. 


L'amico Fritz, 


liryezna komedya w 3. aktach przez P. Suardona (według 
Erehmana i Chatriana), muzyka P, Mascagniego. 


Wiedeń d. 20. kwietnia. 


Przedstawiono niedawno i tutaj długo ocze- 
kiwaną i zapowiadaną operę Mascagniego „L'ami- 
eo Fritz". Librecista Suardon (anagramat z Das- 
puru) nazwał ją liryczną komedyą, — kompozytor 
miał też, jak się zdaje, zamiar utworzyć operę 
komiczną — ale ani librecista, ani muzyk nie 
dali nam tego, co przyrzekli. „L'amieo Fritz“ 
jest przeróbką wesołej powieści Hrckman-Cha- 
triana, która ze swobodą epicką sielanki kreśli 
miłeść alzackiego właściciela dóbr, kawalera i 


rami!) Na scenie widzimy Frydryka Kobusa 
(L'amieo Fritz), właściciela dóbr, w TA 
z przyjaciółmi. W pierwszym rzęlzie rabin Da- 
wid Sichel, lubiący namiętnie kojarzenie sz | 
prosi bogatego Frydryka, znanego ze swej filan- | 
tropii, o posag dla jednej takiej pary. Frydryk 
jak i przyjaciele jego są wrogami małżeństwa, 
prośbie atoli rabina nią odmawiają, „Przyjaciel 
Fritz“ wydaje sumę za obligiem płatnym w cza- | 
sie, gdy wierzyciel miəć Lydzie lat 112. Ten rys; 
dobroci poleca bohatera i całe jego wesołe to- 
warzystwo, które przyszło ucztować z okazyi ! 
urodzin Frydryka. W pierwszych tych scenach | 
muzyka jest konwersacyjna, prawie operetkowa, 
brak jej wszelkiej jednolitości, a częste zmiany 
tempa i taktu robią wrażenie muzykalnej mo- 
zaiki, Wtem wchodzi piękua córeczka dzierżawcy 
Frydryka, Zosia i przynosi mu pierwsze fiołki 
wiosenne i gratułacyę, odśpiewaną w romansie 
(w g-dur przechodzącej nagle w d-moll). Ro- 
mansa nie jest zbyt oryginalną, ale trudno za 
niektórymi krytykami wymagać od kompozytora 
opery : trwonienia sił na sceny, które maja kre- 
ślić konweneyonalne formy Życia. Cóż począłby 
Mascagni ze sceną miłośną, gdyby na gratulacyę 
nżył zbyt wielkiego zasobu inwencyi. W drama- 
cie śpiewanym nie starezą, jak wiadomo, coraz 
inne piękności, potrzeba raczej ze stopniowa- | 
niem uczuć — także stopniowania muzyki. Od 
tego zarzutu atoli nie można uwolnić kompozy- ' 
tora, że nienaturalnemi środkami (obniżeniem 


tonu f zamiast fis) stara się wywrzeć wrażenie. | 


Po śpiewie Żosi, rozlega się za sceną posępna 
muzyka skrzypiec cygana Józefa. Muzyka ta 
daje sposobność popisania się brawurą pierwsze- ! 
mu skrzypkowi orkiestry i w Rzymie już przy 
pierwszem wystawieniu opery, wywołała burzę 
oklasków. We Wiedniu podobała się ona także, 
choć większej wartości nie posiada. Po odegra- 
nem tem solo za sceną, występuje cygan i śpie- 
wa ponurą pieśń, w której wychwala Frydryka, 
jako ojca sierót i jako swego zbawcę. Frydryk 


uratował cyganowi życie podczas nocnej zawie- ' 


swych nezuć) ludzi jest mistrzowskie. Cała na- 
tura zdaje się odżywa w tych słodkich dźwię- 
kach pierwszej zwłaszcza części duetu (Andau- 
tino) słychać szmer strumyka i szept łąk roz- 
kwitnionych i szum drzew i szept słowiczy. Jest 
to cudowna kołysząca melodya, która z A-dur 
przechodzi w As-dur i coraz żywiej i goręciej 
się rozlewa (w As-mol) i szerokiem płynąc stru- 
mieniem w drugiej części (Andante) mimo wyso- 
kich tonów („note sopra aente*) nigdzie nie 
traci nic ze swego czarującego wdzięku. aż gi- 
nie gdzieś w echach nieskończonych. Scena ta 
jest perłą utworu. 

Po niej następuje pełny humoru wjazd 
przyjaciół Frydryka, Churakterystyczna rytmika 
orkiestry i dzwonki oziajmiają zbliżanie się bar- 
rocina, t. j. wozu o dwóch kołach. Mimo dya- 
logu muzykalnego na scenie, jest to ustęp nie- 
mal czysto instrumentalny. w którym zwłaszcza 
staccato odegrane przez trąby i flet w najwyż- 
szych tonsch zwraca na siebie nwagę. Jest w tej 
scenie taka lekkość, taka swoboda, jakiej nikt 
nie mógł się spodziewać po twórcy „Cavalleria 
Rusticana“. Frydryk idzie ze swymi towarzy- 
szami na przechadzkę, a rabin Sichel ekshor- 
tuje Zosię koł> studni wiejskiej, porównując sie- 
bie z Kleazarem, wysłanym przez Abrahama w 
Swaty a Zosię z Rebeką. Zosia zdradza się ze 
swoją miłością dla Frydryka, a kiedy Frydryk 
wraca z przechadzki, — ona ucieka. Muzyka tej 
sceny jest bardzo trafna. Głosom monotonnym 
śpiewających, wtóruje ciężki na starych moty- 
wach kościelnych wzorowany chorał dętych in- 
strumentów ; pod koniec niestety trąby i bębny 
w orkiestrze odzywają się za głośno a za wej- 
ściem Frydryka na scenę słychać nawet „tam- 
tam!“ 

Rabin zostawszy sam na sam z Frydrykiem 
opowiada mu, że Zosia ma już konkurenta. Fry- 
dryk ucieka przed swoją miłością i jedzie z przy- 
jaciółmi do miasta. Zosia nadchodząc, widzi go 
odjeżdżającego i płacze. Andante w dyalogu Fry- 
dryka z rabinem jest bardzo piękne i melodyjne 
w swej prostocie i dobrze oddaje wzrastającą 
namiętność kochanka. Koniec aktu działa już 
samą sytuacyą, której zresztą muzyka zupełnie 
odpowiada. Motyw pieśni alzackiej, którym akt 
się rozpoczyna powtarza się (Es trug das Mäde- 
lein) teraz, a z za sceny słychać cichnący Śpiew 
chóru. 

Między aktem drugim a trzecim mamy in- 
termezzo. Sława intermazza z pierwszej opery 
kompozytora może trochę prze-adzona, skłoniła 
go zupewne do ponowsej próby w „Amico Fritz“. 
Podczas gdy jednak w „Cavalleria Rusticana“ 
intermezzo ma zadanie uspokoić słuchaczy po 
namiętnych scenach pierwszej połowy tragedyi, 
muzyka w obeenym utworze jest poważna i przy- 
otować ma nas do burzliwych seen aktu trze- 
ciego. Skrzypce unisono grają temat cygańskiej 
muzyki z pierwszego aktu. O wartość intermezza 
sprzeczać się można, ala wrażenie jego jest po- 
tężne. 

Akt trzeci przenosi nas do miejskiego po- 
mieszkania Frydryka, który uciekł przed Zosią, 
ale zapomnieć jej nie może. Cygan w namiętnej 
romansie śpiewa o mękach miłości, chcące rozer- 
wać pana swego w smutku, którego nie zna 
przyczyny. Nadto przychodzi rabin, aby oznaj- 
mié zakoch i nemu, że Zosia wychodzi za mąż. 
Przywiedziony do rozpuczy, zapomina Frydryk o 
swoich antypatyach do małżeństwa, a gdy Zosia 
przychodzi skarzyć się na los swój i szukać po- | 


ARR LL 


| mocy Frydryka przeciw narzuconemu jej Związ- 


kowi małżeńskiemu, następuje długo oczekiwana 
scena namiętna i wyznanie miłości cum atttnen- | 
tibus. Dawid Sichel wygrał zakład i winnicę da- | 


je na wiano Zosi, Przyjaciele Frydryka przycho- | 


dzą święcić klęską zamiarów bezżeństwa i od- | 
śpiewują patetyczną pieśń za Frydrykiem i Zosią. | 

Muzyka ostatniego aktu nie ma wiele no- 
wych piękności. Pieśń cygana przy wtórze pic- 
cola i fagotu jest zbyt posępna, namiętne po niej 
Arioso Frydryka działa silnie mimo przesady 
w użyciu środków Orkiestra podejmuje na nowo 
motyw romansy Zosi z pierwszego aktu. Scena 
znowu Frydryka z rabinem przypomina koniec 
biblijnego duetu z aktu drugiego. Monolog Zosi: 
„Już nie śmiać się, ale płakać“ oczarował swoją 
prostotą i oryginalnością, a następujący duet 
miłośny przytłumia potęgę namiętności, Odpo- 
wiedniejszem byłoby może tylko trochę swobo- 
dniejsza zakończenie. 

Jakaż jest wartość całego utworu? Masca- 
gni dowiódł nim tylko ponownie potężnego ta- 
lentu, głębokiej znajomości sceny, dramatyczno- 
ści swojej muzyki Ale nie jest to temat, w któ- 
rym talent jego mógłby się swobodnie rozwinąć, 
wcale zaś już nie jest „L'amico Fritz“ liryczną 
komedyą. Kompożytorowi, o tej sile twórczej, 
jaką posiada Mascagni, wolno czasem zadać s0- 
bie trudność, pod którą innyby upadł. Przyja- 
ciele jednak muzyka ci-sząc się jego talentem 
i uznając jego utwór, słusznie czekają nowych 
dzieł, zgodniejszych z jego talentem, które go 


ruchy zimowej. Bardzo pięknym jest wtór orkie- ; wyżej i wyżej postawią w historyi sztuki. 


stry, malujący burzę w szybkich chromatycznych 
gamach. Muzyka cygana głęboko wzrusza Fry- 
dryka i Zosię, a rabin widząc ich oboje pod 
wpływem gry skrzypiec, układa plan stworzenia 
z nich pary małżeńskiej. Po oddaleniu się Zosi 
i eygana, wypowiada tedy kazanie do przyjaciół 


;Frydryka na temat ich życia kawalerskiego, a 


Frydrykowi przepowiada, że niebawem się ożeni. 
Frydryk stawia tytułem zakładu, że przepowie- 
doia Dawida się nie spełni — całą swoją win- 
nicę. Wescłym i bardzo pięknym jest koniec 
pierwszego aktu. Za sceną słychać chór dzieci 
i sierót, któremi Frydryk się opiekuje i które 
przychodzą sławić swego dobroczyńcę. Chór 
na temat alzackiej pieśni ludowej (Lusti bin 


H. M. 


anea z a 


KRONIKA. 


Lwów dnia 20. Kwietnia 1892 r. 


lupiski osobiste. Dr. Adamkiewicz, profosor 
uniwersytetu jagiellońskiego wniósł podanie o uwol- 
nienie z profesury i osiada stale we Wiedniu. | 

Arcyks. Leopold Salvator wyjechał dziś po po- 
łudniu pociągiem kuryerskim do Wiednia. 


Mianowania. Dyrekcya kolei państwowych 


ich!) nie odznacza się głębokością pomysłu, | mianowała inżyniera p. Franciszka Rybickiego, refe- 


— okrzyk atoli dzieci, 
śnemi tonami fanfary, 
Dzieci wchodzące na scenę, Frydryk bierze na 


zmięszany z 


ręce i całuje. Ogólna radość, usposobienie po- | Porchowej, w dyecezyi stanisławowskiej, otrzymał ke. 
dniosłe, kurtyna zapada. Cały akt pirrwszy, jako | Włodzimierz Leontowicz. 


ekspozycya bardzo dobrze się udał, choć tylko 
ostatnia scena jest prawdziwie wesołą. 


lo- | rentem dla spraw budowli lądowych w obrębie nale- 
robi wielkie wrażenie. | Żącym do dyrekcyi ruchu we Lwowie, 


Prozontę na opróżnione gr. kat. probostwo W | 


Ze sfer kościelnych. Ks. Anatol Nowak 
został mianowanym kanclerzem kensyStorzą dyeceZy! 


Akt drugi zaczyna się przegrywką sielan- krakowskiej w miejsce ks. kanonika Józefczyka. 


kową. Scena zmieniona na folwark, który dzie- 
rzawi ojciec Zosi. Oboja (solo) wygrywa smutną 
melodyą alzacką („Es trug ein Mädelein“), Chór 
żniwiarzy gdzieś w dali za sceną ginący, do 
którago oboja refrenem się odzywa, „wygląda 
niemal na pieśń pogrzebową* — jak słusznie 


„Polonię“ Styki, hr, Włodzimierz Dzieduszy. | 
oki i arcybiskup Isaakowicz imieniem komitetu odda. | 
dzą dziś wieczorem przed posiedzeniem rady miej- 
skiej na własność miasta Lwowa. 


Slub. W Brzozowie pobłogosławiony zostanie 


Hanslick w swojej krytyce się wyraził, Zosia zaś] 30. bm. związek małżeński pomiędzy panną Anielą 
zrywa kwiaty i śpiewa balladę w czterech zwro-| Białówną, siostrą tamtejszego proboszcza, © p. Bro- 
tkach, każdą zwrotkę o pół tonu wyżej. Nadeho-| nisławem Witkiewiczem, właścicielem apteki w Zło- 
dzi na to Fryderyk i zaczyna się w Zosi kochać. | tym Potoku. 


Następująca scena jest najpiękniejszą w operze 


i jedną z najpiękniejszych, jakie muzyka sce-| kilku, psuje nam całą wiosnę, 
niczna w ogóle posiada. Zyskała ona już sławę|| mgłą wilgotaą, zdaje się drzemać, Nawet temu co- 


Nudna słota, którą mamy od dni 
Świat, przepełniony 


Z miasta. 


szeroką pod nazwiskiem „duetu czereśniowego*. |dziennemu ruchowi po ulicach miasta brak zwykłej 
Zosia zrywa z drzewa czereśnie i rzuca je Fry-fwrzawy i gwaru; przechodni niewielu, a wszyscy 


drykowi. Zlanie się muzyki z 


szczebiotem $ otuleni, milczący, 


idą szybko jakby uciekali; konie 


| Szlachtowski 


; zmoczone wloką się leniwie; nie słychać nie, tylko 


szmer deszczu i plusk kropel z dachów spadających. 
Nie mi promieni słonecznych, bez których nie ma i 
wiosny. 

Z Izby sądowej. Dziś rano ukończono prze- 
słuchanie oskarzonego p. Baumana, który zeznaje, że 
wodę dolewano i dziwi się, że go o to oskarzono 
gdyż ustawa pozwala na rozpuszczanie alkoholu do 
50". Podsądny w dalszym ciągu powołuje się na świa- 
dectwo kilku znajomych, wobec których świadek Ba- 
łamczak, wizekomo przez niego namawiany oświad- 
czył, iż go wcale niezna. Na pytanie obrońcy dr. 
Diędzielewicza zeznaje oskarzony, iż w ogóle panuje 
we wsi przeciw niemu i br. Brunickiemu nienawiść 
spowodowana przez żydów, których Baumann poodda - 
lał ze służby gorzelnianej. W końcu postawił dr. 
Tabaczyński wniosek zapytania Dyrekcyi Skarbu, jak 
długo był magazyn br. Brunickiego zamknięty i za- 
strzegł sobie następnie prawo dalszego pytania Bau- 
mana. 


Obrony dr. Aleksandra Medweya, podjał si 
dr. Michał Grek, obrońca w sprawach KANAL p 

Nowy rozkład jazdy. Dnia 1 maja zapro- 
wadzony zostanie nowy rozkład jazdy na wszystkich 
linjach kolei północnej cesarza Ferdynanda i kolei 
ostrawsko friedlandzkiej. Ważniejsze zmiany są nastę- 
pujące: Pociągi pospieszne nr. 1, odjazd z Wiednia 
o godzinie 12 w południe, przyjazd do Krakowa o 
godzinie 8 minut 45 wieczór i nr. 2 odjazd z Kra- 
kowa o godzinie 6 minut 40 rano, przyjazd do Wie- 
dnia 0 godzinie 4 minut 8 po południu; zatrzymy” 
wać się będą warunkowo także w Lipniku i ułatwią 
nowe połączenie pociągów pospiesznych do Suczawy, 
lub w odwrotnym kierunku z wagonami wprost kur- 
sującemi. Pociąg pospieszny nr. 3 odjazd z Wiednia 
o godzinie 10 w nocy, nie będzie miał w Trzebini 
połączenia z Warsza wą i przybędzie do Krakowa już 
o godzinie 6 minut 45 rano. Pociąg pospieszny nr. 
4 odchodzie będzie z Krakowa dopiero o godzinie 10 


w nocy i przychodzić do Wiednia już o godzinie 6 
minut 40 rano. 


Z krajowej Rady zdrowia. Krajowa Rada 
zdrowia odbyła w dniu 5 kwietnia b. r. piąte posie- 
dzenie, na którem następujące sprawy były przedmio- 
tem obrad względnie uchwał: Powzięto niektóre 
uchwały celem uregulowania prostytucyi. Powzięto 
uchwałę w sprawie garbarni w Stopnicach szlache- 
ckich (powiat Limanowa). Przedstawiono wnioski w 
przedmiocie fabryki Bzwarcu i smarowidła, oraz de- 
stylarni nafty w Przemyślu. Powzięto uchwałę w 
sprawie założyć się mającej fabryki mydła w Białej; 
w sprawie rozszerzenia istniejącej cegielni i założenia 
wapniarki w Przemyślu; w sprawie przebudowania 
aakładu krowiankowego w Lisky; w przedmiocie mio- 
dosytni w Podgórzu (powiat Wieliczka), Oświadczono 


| się co do możliwości założenia wapniarki w Kapelan- 


ce ad Zakrzówek (powiat Wieliczka). Wydano orze- 
czenie w sprawie lekarskiego rachunku, przedstawio- 
nego do zaopiniowania. 


Sprawy wojskowe. W sprawie reformy woj- 
skowego kodeksu karnego toczą się od dłuższego cza- 
su rokowania między oboma m'nieterstwami sprawie- 
dliwości, a ministrem wojny. Ministrowie sprawiedli- 
wości domagają się jawności rozprawy i obowiązko- 
wej obrony, w której mogłyby brać udział także oso- 
by ze stanu cywilnego. Natomiast ministerstwa wojny 
i obrony krajowej sprzeciwiają się temu żądaniu i nie 
chcą się zgodzić nawet na tych obrońców, którzy są 
oficerami w rezerwie. Wczoraj przybył do Wiednia 
minister Szilagyi, by wspólnie z hr. Schoenbornem pró- 
bować raz jeszcze układów z ministrem wojny. 

Exzamina rządowe z weterynaryi złożyło w 
1891 roku 71 weterynarzy, z tych w Wiedniu 47, 
w (racu 10, w lusbruku 3, we Lwowie 11. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz postanowie- 
niem z dnia 5 kwietnia b. r. zatwierdził wybór Okta- 
wa Sali, na prezesa i Władysława Gniewosza, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Brodach. 


Zmiana własności. Dobra Hawłowice dol- 
ne, Swiebodna i część Rozborza, położone pomiędzy 


| Jarosławiem a Przeworskiem, w najurodzajniejszej 


glebia naszego kraju. kupił od pani Heleny Zakliczy- 
ny p. Teofil Żurowski, marszałek powiatu liskiego i 
poseł na sejm krajowy. 


Zamach na księdza. (Kor. Gaz. Nar.) Wczo- 
raj zdarzył się w Robatynie podobny wypadek jak w 
Kościeleu. Na wracającego do domu między godziną 
9.a 10. wieczorem tamtejszego gr. kat. proboszcza H. 
Dżerowicza, 75 letuiego starca, napadło na ulicy naj- 
więcej ożywionej, dwóch drabów z drągami i zadaw- 
szy mu kilka razów kołami, zaczęli go dusić. Przy 
szamotaniu się spadli do rzeczki Babinka i tam je- 
den z złoczyńców byłby ge pewnie udusił a zarazem 


| utopił, gdyby na szczęście nie była nadjechała fu- 


ra, za zbliżeniem się, której oprawcy się ulotnili. Na- 
padojęty ocknąwszy się potroszę, o własnej sile do- 
ciągnął się do domu zduszony i pokaleczony. Niebez- 
pieczeństwa życia nie ma. skutkiem tego wypadku 
wszystkie władze w ruchu, mimo jednak energiczne- 
go poszukiwania, na ślad zbrodniarzy nie trafiono 
dotychczas, Umysły w mieście i okolicy nadzwyczaj 
zaniepokojone. 

Obfty Śnieg spadł w tych dniach w okoli- 
cy Stryja. 

Przeworsk d, 19. bm. (Kor. Gaz. Nar.) 
Przyszłość fundacyj jm. Kościuszki zapowiada się 
dobrze. W mieści- naszem ofiarność wyprzedziła ode- 
zwę komitetu i już dnia 27, z m. zgromadzeni na 
uczcie pożegnalnej dla sędziego p. Stanisława Głę- 


,bockiego, chcąc uczcić imię Kościuszki, złożyli mię- 


dzy sobą kwotę 36 zł. na cele fundacyi. Kwotę tę 
odesłano 08 ręce p. Franciszka Zimy. 

W ozasje tego samego bankietu pożegnalnego, 
zebrano hojną jałmużnę dla ubogich tutejszego szpi- 
tala starców i kalek, i rozdzielono ją podczas świąt 
Wielkanocnych, za Co obdarowani składają wszyst- 
kim Serdeczne „Bóg zapłać“. 

Z Zakopanego donoszą nam, že każdej o cy 
nietylko góry, ale i dolina zakopańska pokrywa się 
śniegiem, który jednakże w ciągu dnia niknie. 

W Wadowicach odbędzie się duia 7, maja 
poświęcenie S<tandaru Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół“, na które wydział wadowicki zaprosił wszy- 
stkie drużyny sokole w kraju. 


Z kroniki krakowskiej. Prezydent dr. 
porozByłał listy do pierwszorzędnych 
krakowskich przemysłowców z zaproszeniem tycbże do 
utworzenia komitetu, celem którego ma być załatwia- 
nie Wszelkich niezbędnych formalności, oraz ułatwia- 
nie chcącym wziąć ndział w tegorocznej wystawie 
lwowskiej przemysłowej, Komitet utworzyć się ma 
w bieżącym jeszcze miesiącu. 

Ze Szląske. Książę biskup wrocławski dr. 
Kopp mianował ks. Karola Findyńskiego, komisarza 
biskupiego generalnym wikaryuszem dla austryackiej 
części dyecezyi wrocławskiej. 

2 kroniki warszawskiej, W celu doprowa- 
dzenia do należytego stanu pomnika Kopernika na 
Krakowskiem Przedmieściu, wyznaczoną została ko- 
misya do zbadania stanu rzeczy. Obecnie komisya 
przedstawiła protokół z oględzin i projekt restauracyi 


| pomnika, z którego okazało się, iż główną przyczyną 


zniszczenia była wadliwa konstrukcya i użycie nieod- 
powiednich materyałów, że bez usunięcia wad tych 
kardynalnych, restauracya pomnika byłaby tylko cza- 


uma” 


- pæ nA 


sową i że wskutek tego należy podjąć gruntowną z 
fundamentów restauracyę takowego, przy zachowaniu 
obecnej formy i konstrukcyi pomnika. Koszt restaura- 
cyi podług szczegółowego kosztorysu wyniesie około 
6000 rubli. 

Potworną zbrodnię, żywo przypominającą 
sprawę Tisza-Kszlarską i Ritterów w Rzeszowie, wy- 
kryto niedawno w Dynaburgu. Zamożny kupiec dy- 
naburski, G., żyd, żonaty, w kwietniu r. z. przyjął 
na służbę 20-letnią dziewczynę, chrześcjankę M. Po 
upływie kilku tygodni stary żyd uwiódł młodą dzie- 
wczynę, obiecując wyposażyć ją sowicie, w razie ja- 
kichś komplikacyj. Gdy istotnie już służba M, wkrótce 
u rodziny żydowskiej stała się niemożliwą, stary G. 
wywozi ją do sąsiedniego miasteczka, gdzie w małym 
zajeździe żydowskim poi M. czekoladą z winem. Oko- 
ło północy Œ opuścił wynajęty dla kochanki numer, 
polecając służbie ciszę, gdyż M. już spała, i Sam 
wrócił do Dynaburga. Nazajutrz zrana, gdy M. dłu- 
go nie dawała znaku życia, zapukano do jej numeru, 
a gdy odpowiedzi nie otrzymano, zawołano policyę i 
drzwi wyłamano, na łóżku znalesiono martwe zwłoki 
dziewczyny, zamordowanej, jak się wkrótce okazało, 
w sposób tak okrutny i zarazem tak ohydny, iż opi- 
sać go nam nie sposób. Morderca musiał długo pa- 
stwić się nad swą ofiarą. Żyd-zbrodniarz nie czekał 
tymczasem  zjawienia się u niego policyi, lecz uciekł 
czemprędzej do Ameryki, mianowicie do New-Yorku. 
Stało się to w końcu marca, Obecnie zaś wyruszyła 
potajemnie do Ameryki cała rodzina Œ., dla połącze- 
nia się widocznie ze zbiegiem. Rozpoczęte poszukiwa- 
nia zbrodniarza nie dopięły, jak dotąd celu. 


Z nienawiści plemiennej. W miasteczku 
Rakowaczu w Kroacyi, u wdowy Wsgnerowej mie- 
szkali w jednym pokoju od początku roku bież. dwaj 
uczuiowie tamtejszej szkoły realnej, Serb Vaso Kne- 
żewicz i Chorwat Arfred Peyer. Dwaj chłopcy weze- 
śnie zaprzyjaźnili się, tylko od czasu do czasu po- 
wstawały pomiędzy nimi nieporozumienia z powodu 
różnej narodowości. Dnia 5 marca pod wieczór w ku- 
chni wywiązała się pomiędzy nimi bójka, Serb Chor- 
wata uderzył w twarz, ten pobiegł na pierwsze pię- 
tro do pomieszkania leśniczego Cesaricza, porwał du- 
beltówkę i zbiegłszy na dół, przez okno strzelił do 
Kneżewicza, który w nocy skonał. Peyera aresztowa- 
no, a dnia 15 b. m. odbyła się rozprawa sądowa w 
Zagrzebiu. Przy rozprawie tak opowiadał Peyer: 


„Byliśmy dobrymi przyjaciółmi, jedliśmy razem, wy- | 


mienialiśmy tytoń i bardzośmy się kochali. Aż nad 
szedł dzień straszny. Kneżewicz mówił, że pochodzi 
z Slawonii. Odpowiedziałem: „Vaso! jesteś więc 
Chorwatem!* On na to: „Slawonia nigdy nie była 
chorwacką i nie będzie!* Potem powstała walka... 
Pobiegłem po dubeltówkę, aby nastraszyć Kneżewicza. 
Gdy powróciłem i dobywałem się do izby, Kneżewiez 
wołał na mnie: „Łajdaku! świnio chorwacka!“ Od- 
powiedziałem: „Vaso! nie wyzywaj, bo mam broń w 
ręku*. Potem pobiegłem pod okno, palec dotknął się 
kurka... strzał padł... Kneżewicz potem, leżą” na dy- 
wanie, podał mi rękę i przebaczył“. Sąd skazał Pe- 
yera za zabójstwo nie obmyślane z uwzględnieniem 
okoliczności łagodzących na 2 lata więzienia. W dzień 
procesu na placu Zriniego przed pałacem sądowym 
zebrały się tłumy studentów chorwackich, aby zgoto- 
wać owacyę Peyerowi. Uniknięto jej jednakże, odpro- 
wadzając skazanego tylnemi drzwiami. 

Skandal literacki w Budapeszcie, o którym 
niedawno temu wspominaliśmy, poczyna przedstawiać 
się inaczej. Na wyjaśnienie profesora peszteńskiego, 
Emeryka Pauera, w sprawie zarzucanego mu plagia- 
tu, ukazała się w tych dniach odpowiedź anonima. 
Dr. Winkler, którego posądzono © autorstwo broszury, 
wymierzonej przeciw Pauerowi, zaprzeczył tmu pu- 
blicznie. 

Ze sportu W drugim dniu wyścigów w Wie- 
dniu, w handicapie o nagrodę 1000 zł. pierwszym 
z ośmiu zapaśników przybył p. Feliksa Ścazighiny 
ogier „Pitypalaty* doskonale znany naszej publiczno- 
śel i posiadający całą jej sympatyę z zeszłorocznego 
meetingu. „Pitypalaty* wygrał lekko o dwie długo- 
ści; kierował nim Brown, Drugi dzień wyścigów wie- 
deńskich z powodu słoty nie cieszył się wielkim u- 
działem publiczności, ale natomiast pełen był niespo- 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 22. kwietnia 1892. 


bowałem pieniędzy dla mojej matki i dla mojej ko- } 


chanki.“ Potem rozpoczęli mówić o rzeczach prywa- 
tnych. „Powiedz matce — mówił Ravachol — aby 
się nie martwiła, gdyż ja jestem zadowolony i spo- 
kojny. Kiedyś powiedzą, że byłem męczennikiem. Nie 
myślcie więcej o mnie. Jestem szczęśliwy, żeś przy- 
szedł do mnie. Mieliśmy różne idee. Żyj szezęśliwie 
z żoną i dziećmi.“ Ravachol mówił to z łagodnym 
uśmiechem, a w końcu wezwał brata, by dobrze się 
bawił w Paryżu. I rzeczywiście Henryk Kónigstein 
był wieczorem na przedstawieniu w Palais-Royal. 
Eclair donosi, że zaledwie z wielkim trudem da się 
złożyć ława sędziów przysięgłych w procesie Rava- 
chola. Pod najrozmaitszemi pretekstami wszyscy 
przysięgli starają się uwolnić od tego przykrego o- 
bowiązku. 
| Miljonowa defraudacya. Z Frankfurtu te- 
legrafują, że kasyer tamtejszego domu Rothschildów 
zbiegł, sprzeniewierzywszy przeszło miljon marek. 
Z braku. Policya aresztowała wczoraj Fran- 
ciszka Podkówkę, który batogiem wybił koniowi oko. 
Za kradzież popełnioną na szkodę Józefa Para- 
nara, oddano wczoraj do aresztów policyjnych Wale- 
ryę Rudnik. 


Ogień kominowy wybuchł wczoraj popołu- 
dniu przy ul. Bożniczej 1. 17 — został jednakże ry- 
chło przez straż pożarną ugaszony. 


Ze stowarzyszeń. Wspólne święcone dla 
członków „Czytelni kolejowej* odbędzie się w niedzie- 
lẹ dnia 24 bm. w lokalu własnym przy ulicy @ro- 
deckiej l. 26 o godzinie 4 po południu. 

Zmarli. We Lwowie zmarł Michał Świtlik, 
b uczeń medycyny w 29 roku życia, 

We Wiednin zmarł Franciszek Tohms, członek 
orkiestry nadwornej, jeden z nielicznych artystów gra- 
jących ma pistonie. 


Stan powietrza. 
nocy padał deszcz z przerwami; dziś pochmurno. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza było dziś o 12 godzinie w południe 760 mm. 

Prognoza na dobę dnia 22. kwietnia r. b. (od 
północy do północy). Wistr bedzie co do kierunku 
| zachodni, co do siły mierny (2—3), średnia tem- 
peratura doby podniesie się do -4-6 C, niebo bę- 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgo- 
tność powietrza zmniejszy się do 80 /ę. Opad deszez 
+ chwilowy. 

Jairo, dnia 22. kwietnia: św. Sotera i Kaja. 
| — św. Terentya. 


a EE EO W EW A 


OFIARY. 
Wny Pan Słanisław Malinowski z Uhryno- 
wa nadesłał do naszej Administracyi na fundusz 
Kościusski złr. 5 


Odsyłamy do skarbnika komitetu p. Franci- 
szka Zimy. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Z Teatru. Wczoraj powtórzono po dłuższej 
przerwie „lozwony z Corneville* operetkę Planquet'a. 
W niej to po raz wtóry mieliśmy sposobność słyszeć 

: Panią Kliszewską, która wcale poprawnie śpiewała 
| partyę Germany, a całością gry zrobiła bardzo ko- 
rzystne wrażenie. Po raz wtóry też wystąpił wczoraj 
p. Olszański w partyj Jana Grenichenxa. Spiewak 
jten posiada silny acz surowy, zwłaszcza w tonach 
wysokich, głos tenorowy z odcieniem barytonowym. 
Jest to jednakże bardzo dobry materyał, który kształ- 
| eony umiejętnie może wydać bardzo dobre owoce. Gra 
| p. Olszańskiego nie odznaczała się bynajmniej swobodą, 
' zwłaszcza w akcie pierwszym, a dykcya jego zdradzała 
, dłuższy pobyt na scenie ruskiej, Bardzo dobrym Ga- 
'spardem był p. Myszkowski. Pochwały godną była 
pani Radwan (Dziewanna) i p. Skalski (wójt). Pan 
Kiczman śpiewał wczoraj dobrze. M. D. 


Repertuar teatralny: Dziś we 
| czwartek rozpocznie 3. akt z opery Moniuszki „Stra- 


dziewanych zwycięstw, skutkiem czego totalizator wy- | *7903 dwór", nastąpi 2 akt opery Belliniego „Norma“, 


płacał szczęśliwym wielkie wygrane. Oprócz „Pity- 
paletego* zwyciężyły: „Konradin“ Sóllingera, „Na- ; 


zakończy po raz siódmy „Rycerskość wieśniacza (Ca- 
valleria rusticana) opera w 1 akcie Mascagni'ego. 


Wczoraj popołudniu i w 


zaś (most na Prucie) 3000 zł; w Rzeszowie 4000, 
zł; w Sokalu 5000 zł; w Mielcu 2000 zł.; w No- 
wym Nączu 3000 zł.: w Bochni (droga gminna Nad- 
wiślańska 2500 zł., (Marszowice-Podłęże) 2500 zł.; 
w Myślenicach 1500 zł.; w Krośnie 2000 zł.; w Ska- 
łacie 6000 zł; w Kołomyi, 3166 zł. 89 ct; w Zba- 
rażu 6000 zł.; w Mościskach 2500 zł.; w Samborze 
2000 zł; w Nowym Targu 3500 zł. Nadto przyrzekł 
Wydział krajowy udzielić subwencyi: Wydział pow. 
w Horodence na budowę drogi powiatowej Niezwiska- 
Obertyn-Kamionka, w r. 1892 kwotę 3000 zł.; w 
Stryju na budowę drogi ze Strzałkowa do Sokołowa, 
40-procent rzeczywistych kosztów budowy w ratach 
rocznych po 3000 zł., począwszy od 1893 r. W koń- 
cu postanowił Wydział krajowy udzielić na eele dro- 
gowe następujących pożyczek: Wydział. powiat. w 
Tarnowie na budowę drogi Tarnów-Wałki 1000 zł., 
zaś na budowę drogi Tuchów-Olszyny 2000 zł; w 
Kamionce Strumiłowej na budowę mostu na rzece 
Bugu w Kamionee 5000 zł; we Lwowie na rekon- 
strukcyę drogi gminnej Lwów-Gliniany 3000 zł. 

— Wiedeń d. 21 kwietnia (Telegr. Gas. Nar.) 
Pszenica na wiosnę 9'33, na maj i czerwiec 9 08, 
na jesień 8'58. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 20. kwietnia. 


Giełda tutejsza osądza w obecnej chwili 
wszystkie wypadki, jakiemi ją przyszłość może 
obdarzyć, jedynie ze stanowiska regulacyi walu- 
ty. — Po za regulacyą waluty nie ma dla niej 
żadnej ważnej sprawy; gulden złoty zajmuje ją 
wyłącznie, gulden złoty normuje wszelkie inte- 
resa. W tem też leży przyczyna, iż obecnie je- 
dyuie te walory cieszą się sympatyami giełdy, 
których powodzenia mniej lub więcej zależy od 
wyniku regulacyi waluty. Jednem słowem rozgo- 
rączkowała się giełda podjętą przez ministrów 
Weckerlego i Śteinbacha sprawą. Rozgorączko- 
wała się tak dalece, że nawet wzgląd, iż czer- 
pane li tylko z węgierskich źródeł informacje, 
eo do orzeczeń obu ministrów finansów w Spra- 
wie waluty, nie mają jeszcze autentycznego po- 
twierdzenia, nie powstrzymał ją od wybitnej 
zwyżki i że nawet niepewność, jaki los czeka 
przedłożenia w sprawie waluty w parlamencie, 
nie stał się dla tej wybitnej haussy tamą. Dla 
giełdy są szezególnie ważne dwa punkta w re- 
gulacyi waluty, a mianowicie relacya i pożycz”a 
złota. Ze względu więc na to, iż ustanowiono 
pono relacyę, według której równałby się gulden 
2'10 franka, podwyższa giełda kursa zagrani- 
cznej waluty, a ze względu na pożyczkę, podnosi 
ustawicznie kurs obu akeyi kredytowych i bo- 
denkredytów. Natomiast konwersyą 5 pre. rent 
na niższy procent, którą ministrowie finansów | 
mają zamiar rzekomo przeprowadzać równocze- 
śnie z regulacyą waluty, sprawia, iż giełda ob- 
niża stopniowo kurs rent 5 pre., 8 Otacza Sym- 
patyą wszystkie inne renty. Najlepiej ciekawy 
ten znak, jaki na tutejszej giełdzie wywołała | 
PARA regulacyi waluty, wykaże następująca ta- | 
ela : 


Zestawienie notowań z dnia: |) 


11. kwietnia a 20. kwietnia Różnica 

Kredyty austr. . . 81050  831T12 + 66 
+, weg- o 34075 351-50 +10 75 
Badenkredyty . . 377-50 88455 + t— 
Renta majowa . 94:85 95:40 + 0:55 
„ srebrna . 94:30 95:12 + 0:70 

» marcowa . 10275 101:65 — 115 
„ austr. złota 11075 111:25 + 0:40 
» węg. złota . 10855 10950 -+ 075 

» węg. papier. 101:75 101:—  — 075 
20 frankówki 9'441 9-4914 -L 0:25 
Marki 58'171/2  5852!/ -+ 0'35 


Inne walory po za temi, jakie wymienili- 
śmy w tabeli, zaniedbywane były i na dzisiej- 
szej giełdzie. 


DRR. ESA EE NOWSZA" 
Ostatnie wiadomości. 


Praska Rada miejska uchwaliła wezwać po- | 
słów czeskich w Radzie państwa, aby nie prę- j 


Baa oa kwietnia. Wedle Post 


į Rada związkowa zajmie się wkrótce przedło- anaig PE 


żeniem w sprawie handlu i 
namitu. 

Strassburger Post zaprzecza, jakoby pod- 
czas Świąt Żołnierze niemieccy przekroczyli 
granicę i odwidzili karczmę francuską. 

frerlin dnia 21. kwietnia. Kanclerz 
Caprivi dziś albo jntro wyjedzie do Karlsbadu, 
zkąd po kuracyi na dłuższy czas za granicę 
się uda. 

Petersburg d. 21. kwietnia. Carowa 
wyjeżdża z końcem tego tygodnia wraz z w. 
ksieżną na Kaukaz, aby odwidzić swego 
chorego syna, w. K. Jerzego, któremu miało 
się wiełce pogorszyć. Lekarze spodziewają się 
że pobyt w górach także stan zdrowia caro- 
wej poprawi. Do Kopenhagi wjedzie dwór 
22. maja. 

Petersburg d. 21. kwietnia. W He- 
racie (w Azyi środkowej) sroży się cholera, 
ludność ucieka de Kabulu, Kandakaru i Cho- 
rozanu. Rosya rozciągnęła kordon. 


Paryż d. 21. kwietnia. Właściciel 
restauracyi Very, gdzie uwięziony został Ra- 
vachol, wzniósł podanie do ministerstwa, Żą- 
dając odszkodowania, albowiem stracił wszy- 
stkich gości. Nikt obecnie nie przychodzi do 
niego z obawy anarchistów. 

Wczoraj rozbił jakiś młody człowiek 
kamieniami trzy szyby w kawiarni „Riche“, 
wołając: „Jestem mścicielem  Ravachola*. 
Goście przestraszeni uciekli. Indywiduum owe 
aresztowano. 


Kopenhaga. d. 


przewozu dy- 


21. kwietnia. Na 


(obchód złotego wesela królestwa przybędzie Dukat casezski . 


także eskadra angielska. 

Rzym d. 21. kwietnia. Wedle nrzę- 
dowych wykazów import vłoski w pierwszym 
kwartale b. r. spadł o 22 milion. franków, 
ale eksport podniósł się © 24 milion. frank. 
w porównaniu z pierwszym ksartałem ze- 
szłoroeznym. 


Rzym d. 21, kwietnia. Pogłoska, ja- 


| koby jen. Ricotti nie chciał przyjąć teki mi- 
|uistra wojny, jest mylną. Gdyby nikt obecnie ! 


teki skarbu objąć nie chciał, obejmie ją tym- 
czasowo kanclerz skarbu Luzzatti. Genala 
i Cadolini nie wstąpią do gabinetu. 

Rzym d. 21. kwietnia. Król włoski 
z małżonką uda się w pierwszych dniach 
czerwca do Poczdamu, celem rewizytowania 
cesarstwa niemieckich za odwiedziny w Mon- 
zy w r. 1859. Dzień wyjazdu nie został je- 
84CZ6 OZNACZONY. 

Bern d. 21. kwietnia. Parlament 
szwajcarski będzie zamiast, jak z porządku 
wypada, na 6. czerwca, wcześniej zwołany, 
aby miał czas uchwalić podpisany onegdaj 
traktat handlowy z Włochami, który od 1. 


! lipca ma wejść w życie. 


Konstantynopol dnia 21. kwietnia. 


Levani Herald przemawia za wypuszczeniem. 


aresztowanych w Salonice Bułgarów macedoń- 
skich Samardżijewa i Stojanowa, ponieważ 
znaleziony przy nich list podejrzany, został 
licho na język turecki przetłumaczony. 
Senzacyę wywcłało doniesienie, Że na 
u'oczystość Zwiastowania ua wyspie Tinos, 


3 


22,0, renta wsnólna 95-87 5% renta 
"der „2 I01—. 49, renta snstr. złota 

46, wer, złota 10970. 3, renta 
10075.  Nanoieendory 952. 


Ko Dre 
węg. papierowa 
Marki niam. 55:70 


Wiadomośc: gie/dowa, 
Lwów dnia ż1. Kwietnia (Z Izby handlowej). 


I. Aknia za zstukę. 


płacą żądni» 
Kolej galic. Karola Ludw. 200 sł. m. k. 211 50 314 50 
Kelej Lwów-Czern.-Jasska po 200 sł. w 249— 252— 
Es. im hinstecznago ne 200 200 zł w. a. . ‘27 330 — 
Bonku kredyt. galio. gal. po sł. W. Aa. : . 7, 216— 


IL Listy zastawne za 100 sł. 


Banku hipetecznege galic. 5*/, los w 40 lat. 10070 103 40 
á z a  B% "yl. 10°/ pr. 10750 16820 
5 š n da'l ias w50 lat 9825 9895 
Bantu krajewazo £'/.0), log w BL lstach . . 9850 9920 
Tewar*. kred. gal. ziewosk. 5*f, . . —— te 
; owo n WB . . . . . 9680 SBD 
Š + A los. w ML, L 9510 9580 
rO S Łoj, lec. w BL 9940 10010 
= z a 48;, les w 56 lat. 9470 9540 
II. Listy dłażne na 100 sł. 
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 60/,) 5%, 58—  60— 
5 > 3 (LAND) ZUJ 0 55—  58— 
Ogólnage rolniczo-kredytowego Zskładu dla 
Ga'icji i Bukowiny w likwidacji 6%/, wa. 
Jes. w ib lat. . t o s . . f= —— 
IV Obligi sa 100 sł. 
Indemnizacyjne galic. 50%, m. k.. . 10450 10520 
Gzlie. funduszu propinacyjnego 4%, . . . 93.30  %4— 
Bukow. funduszu propira'yjnego 50/, - . 100:80 16150 
kem. banku krajowego Dfa w. a. L om.. . 160— 10070 
- m - 7 H. em. . . 101*— 10170 
Pożyesya krziewa x roku 1873 69/, w. 2. 10450 —-- 
+ x res 1553 41/0, . 97:60 92830 
I Eio ae VE 91:— 9170 
| F. Leay. 
| Losy miasta Krakowa . . . s. 2150 2350 
Lesy mists Staniatawowa . e. 29.—  31.— 
3 YL Monety. 
561 571 
Napałeonde: . 3 945 . 55 
Półimperjał rosyjski . . 970 
j Rubel resyjski srebrny . 1:23 133 
| Bubal zomyiski papierowy . pe . « A9 3I 
| 100 marek niemieckich . . . . . . - 1880  59.— 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 21. kwietnia. 
| 


i Hotel Zorża. K. Horodyski z Żabiniec, Q. 
|Hoeniger z Przemyśla. L. Sztern z Wrocławia. P. 
Kenner z Wiednia. M. br. Christiani z Trzeianiee, 
W. Guszkowski z Rawy. F. hr. Fredro z Podliszek. 
| K. Żywiecki z Tarnopola. A. i K. hr. Wodziecy z 
| Olejowa. T. Szymanowski z Bortnik. W. Popper z 
Czerniowiec. 
i Hotei Szwajcarski. J. Gołkowska z Bukaczo- 
| wiec. Z. Ładomirski z Markowiec. K. Czarnecka z 
Nuszniec. E. Bredt z Ottyni. W. Tomanek z Ru- 
' denka. J. Ślaski z Jarosławia. 


„Potrzeba ci odbywać długie przechadzki na 
i wsi, oddychać słonem morskiem powietrzem“ mówi 
(się zwykle chorym, cierpiącym na anemię i upadek 
sił, co nie posiada żadnego praktycznego znaczenia, 
' kiedy w wielu razach nawet się wydalić nie można, 
na szczęście znanym jest od dawna w nauce sposób 
odrodzenia zbogacenia krwi bez potrzeby opuszczania 
' miasta przez zażywanie Żelaza Leras, którego roz- 
głos jest tak powszechnie ustalony, że dosyć jest wy= 
mienić jego nazwisk. 607/2. 


Nowo otworzony zakłań fotograficzny 


dokąd 30.000 pielgrzymów przybyło, a także = 


grecka eskadra pancerna przypłynęła, zjawił 
się tam takży francuzki pancernik, którego 
komendant urzędowo brał udział w uroczy- 


artysty malarza 


L KOEHLEERA 


| we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 


dzej głosowali za budowlami wiedeńskiemi, do-, stości. Ponieważ uroczystość ta ma charakter 


dor IL." baronowej Laury Henkel. „Vicispan* Pod- | Nowa wystawa, nows dekoracye. Chóry i orkie- 
maniczky'ego, „Turul“ Keczera, „Esufondar“ Schön- , 51% wzmocniona, — W piątek „Mąż na wsi“ kome- 
borna i „Rebeca“ Drehera, dya w 3 aktach Bayarda i de Vaillyego w tłuma- 

czeniu Szymanowskiego, — W sobotę przedstawienie 


Ze sfer artystycznych. Monachijska Alig. 
Ztg. PISZĄC o obecnej wystawie sztuki w Monachium 
zachwyca Się portretami Pochwalskiego i nazywa go 
pierwszym pomiędzy wszystkimi portrecistami, zamie- 
szkującymi Wiedeń. W dalszym ciągu z wyrazami 
najwyższej pochwały mówi o zimowych pejzażach 
Kowalskiegu, o obrazach Ajdukiewicza i Styki. 


składane i po raz ósmy „Rycerskość wieśniacza* 
, (Cavalleria rusticana) opera w 1 akcie Mascagniego. 
| Nawa wystawa. Nowe dekoracye. Chóry i orkiestra 
wzmocnione. 


| = „Mesyasz* oratoryum Hiindla, 
|wtórzonem na wspolnym koncercie jaki 


póki podohny wniosek nie będzie ze strony rzą- 
du przedłożony także eo do Pragi. 


marynarka wojenna zostanie 


Jubileusz biskupi Ojca św, Dnia 19. 1u- ' Towarzystwo muzy zne i „Lutnia* w niedzielę dnia daniem dozwolenia pierwszych rat na budowę 


tego 1893 upłynie lat pięćdziesiąt, odkąd w prasta- 
rej świątyni św. Wawrzyńca, Panujący obeenie pa- 
pież został przez kargynała Lambruschiniego konse- 
krowany na biskupa. Celem uroczystego obchoda tej 
niezwykłej rocznicy utworzyła się tutaj za zezwole- 
niem Ojos św. „centralna komisya wykonawcza” pod 
przewodnictwem tajnego podkomorzego papieskiego 
msgr. Rodiui-Tedeschiego. Wzięła ona 800 © 
wszystkiem za zadanie poczynienie odpowiednich przy- 
gotowań w Rzymie i we Włoszech. Co się zaś tyczy 
innych części Świata katolickiego, to komisya przyJe” 
ła za zasadę, iż pojedyncze kraje mają święcić ten 
jubileusz w Sposób, jaki wyda im się najodpowie- 
dniejszy i wedle programu, ułożonego w porozumie- 
niu z odnośnymi arcypasterzami, Ponieważ jednak 
pożądaną jest w tej katolickiej manifestacyi pewna 
ednolitość, przeto pomieniona komisya proponuje ja- 
xo główne punkta uroczystości jubileuszowej: zbiera- 
nie świętopietrza jako stypendyum na mszę jubileuszo- 
wą Ojca éw., organizacyę pielgrzymek do Rzymu w 
lutym r. 1893. wreszcie by w każdej dyecezyi lub 
przynajmniej prowincy! starano Się utworzyć zakład 
lub stypendyum imienia Leona XIII. na cele peda- 
gogiczne lub ekonomiezne. W czasie obchodu jubile- 
uszu, nastąpi uroczystość beatyfikacyi członka zako- 
nu Barnabitów, Franciszka Bianchiego, Jezuity An- 
toniego Baldinucciego i Gerarda Majelli Redemp- 
torysty. 

Katolickie misye w Uganda jak donosi 
depesza z Zanzibaru, padły ofiarą napadu krajowców, 
Biskup schronił się do Bukoby. Kilku księży wzięto 
do niewoli. Wielu krajowców, którzy przyjęli wiarę 
katolicką, zginęło. Konza] francuski zwrócił się do 
władz angielskich Z prośbą o bezzwłoczne zarządze- 
nie energicznych środków. 

Ravachol I jego brat. Ponieważ zachodziły 
pewne wątpliwości co do osoby Ravachola, sprowa- 
dzono jego brata Henryka Kónig:tejna do konfronta- 
eyi, z której przekonano SIę, że aresztowany anarchi- 
sta jest prawdziwym Ravacholem. Rozmowa między 


be przede- | 


24 bm., w sali „Sokoła“. Próba do togo kon:ertu | 


odbędzie się w sobotę w sali Tow. muzycznego o g. 
'5 po południu; 


Dział ekonomiczny. 


— Targ zbożowy. Lwów d. 20. kwietnia. Dziś 
notujemy za 100 
10.20 do 10.40, nowa — i R 
do 8.80, nowe—.— do —.— o 
7.50, na term —— do—.— 
6.80, rzepak nowy 10.50 do 11.— 

10.50, wyka 5.75 do 6.25, bobik a He SĄ 
| ozka 8.50 do 9.50, kukurudza 6.20 do 6.35, chmiel 
|za 56 kgl. —.— do —.—, Koniczyna czerwona 55.— 
' do 75.—, koniczyna biała 50,— do 70. —, koniczyna 


, żyto gotowe 8.50 
„ owies obroczny 7.-— do 


szwedzka 55.—do 80.—, spirytus za 10.000 lt. pret. | 
kolei gotowy 16.— do 16.25, na termina ` 


loco stacje 
W. d0 ==: 

| ` Utrudniony zbyt mąki, zniewala młyny do cią- 
głej rezerwy, to też pokrywają one tylko chwilowe 
potrzeby, 3 tem samem powodują zastój w znaczniej- 
szych transakcyach i ciągłą zniżkę cen. Do dalszego 
obniżenia się kursów zboża, wpłynęły również choćby 
' chwilowo Święta. natomiast stalszej zniżki spodzie- 


„jęczmień nowy 6.50 do | 


do 7.—, hre- ' 


tami bojowemi. Flotyla dunajowa o tyle zosta- 
nie wzmocnioną, że łodź torpedowa trzeciej klasy 
| nr. 1 zostanie przeniesioną na Dunaj. 


Jak z Budapesztu donoszą, rokowania z 
Watykanem w sprawie chrztu dzieci z małżeństw 
mięszanych są już na ukończeniu, i pozwalają 
spodziewać się jak najpomyślniejszego wyniku. 


Do Reichswehr donoszą z doli: że aus try- | 
lacka j 


będzie po-|wkrótee wzmoenioną, zarząd marynarki ! (W 
urządzają bowiem zamierza wystąpić W delegacyach z żą- 


trzech nowych pancerników, które mają być okrę- | 


panbelleński, udział w niej wojennego okrętu 


| francuskiego musi być poczytywany 7a niedwu- | 


znaczną manifestacyę polityczną. 

Sofia d. 21. kwietnia. W Newreskowie 
Macedonii) napadli Grecy na bnłgarską 
szkołę żeńską, nauczycielkę pobili a nczenni. 
ce rozpędzili. Gmina bułgarska udała się do 
nładz tureckich o cechronę. 

Sofia d. 21 knietnia. Doniesienia nie- 
których pism zagranicznych, ił Stambułow 
jest umysłowo chory, są złośliwym wymysłem, 
nie mającym ani cienia prawdy. 

Londyn d 21. kwietnia. Nad wszyst- 
„kimi anarchistami rozciągnięto  uieustauny 


kl r. loco Lwów: Pszenica gotowa Kompromis ma na tem polegać, że rozporządze- | nadzor policyjny, który się skupia w osobno | 


nie ministeryalne zostanie formalnie utrzymane, ;na teu cel urządzonem biucze centralnem. 


liczne atoli wyjątki będą poczynione. 


Z Paryża donoszą: Leon XIII. dokłada 
„wszelkich starań, aby załagodzić istniejące roz- 
, terki pomiędzy rządem a episkopatem f:an- 


, euskim. 


wać się należy wskutek pomyślnych bardzo deszczów ` 


' wiosennych. 


Bank rolniczy we Lwowie, przyjmuje zamówie ` 


nia na wszelkie nasiona jako to: koniczyna, lucerna, 

notka, rajgras, łubin biały, żółty i niebieski, mo- 
har, koński ząb oryginalny, amerykański, węgierski i 
| złoty. Pignoletto, groch, sporek, buraki pastewne, ory- 
| ginalne i kraj, produkcji, pszenicę jarą i przewód- 
kę i t. d. 


Bank roluiczy przyjmuje również zamówienia 


na wszelkie nawozy Sztuczne i kukurudzę tegoroczną 
| do gorzelń; sprzedaje również owies obroczny w ka- 
żdej ilości po najtańszych cenach i w najlepszej 


braćmi była bardzo czułą. Königstein, gdy wszedł | jakości. 


do celi brata, począł płakać, ale ten przerwał mu: 


— Na cele drogowe. Z funduszu przeznaczone- 


„Nie płacz kochany. Każdy jest odpowiedzialny 2% | go przez Sejm na- cele dróg powiatowych i gmin- 
swoje czyny ; nie żałuję niczego, jestem zadowolony | nych udzielił Wydzisł krajowy następujące s u b we n- 


i wiem, co mnie czeka. Lepiej jest umrzeć, aniżeli 


żyć w nędzy i bez wolności. Żałuję tylko, że stron- | 


(eye bezzwrotne. Wydział. powiat. w Gorlicach 
3000 zł; w Nowym Targu 3000 zł; w Tarnowie 


nietwo moje liczy mało ludzi mnie podobnych.“ K5-! (Tarnów- Wałki) 1500 zł ); Tuhów-Ohryny) 4500 zł.; 
nigstein mu odpowiedział: „Nie przypuszczałem ni-|w Jaśle 1500 zł.; w Białej 5000 zł; we Lwowie 
gdy, byś to ty popełnił morderstwo przy ulicy Cham- 4000 zł; w Bóbrce 1500 zł; w Żółkwi 5000 zł.; 
belles.“ „Ponieważ mnie nie znasz. Zresztą potrze- w Nadwórnie (z Nadwórnej do Markowiee) 5000 zł., 


; Król dahomejski przesłał gubernatorowi 
fravcuskiemu pismo, pełne obelg i pogróżek, 
w którem między innemi zapowiada, że wszy- 
stkie posterunki francuskie, jakie pojawią się 


na jego terytoryum, zostaną niezwłocznie roz- 
strzelane. 


Teligramy „Gazety Narodowej, 


Czerniowce d. 21. kwietnia, Wy- 
jazd hr. Pace do Wiednia ma stać w zwią- 
zku z zamianowaniem nowego marszałka kra. 
jowego. 

Wiedeń d. 21. kwietnia. Ministrowie 
finansów Wekerle i Steinbach odbyli naradę 
takżs z hr. Kalnokym, który im miał oświa- 
dczyć, że stosunki międzynarodowe pozwalają 
na to bezwarunkowe, żeby z całym spokojem 
przystąpić do regulacyi waluty. 

Wiedeń d. 21. kwietnia. Węgierski 
minister finansów Wekerle przybył tu dzisiaj 
rano. W ciągu przedpołudnia konferował on 
z p. Szoegyeny'm w sprawie waluty, po pt- 
łudniu nastąpi dalszy ciąg jego konferency! z 
min. Steinbachem. 


Nowy Jork d. 21. kwietnia. 30 upi- 
tych majtków niemieckiego okrętu wojennego 


„Meltke* dopuściło się w Nowym Orleanie | 


fatalnych wykroczeń. 

Waszyngton dnia 21. kwietnia Se 
nat zatwierdził modus videndi z Anglią w 
sprawie połowu na morzu Beryneskiem. 

Kemisya [zby posłów dla spraw zagra- 
nicznych poleca Izbie uchwalenie rezolucji 
wzywającej prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
aby zaprosił Meksyk do wyznaczenia trzech 
delegatów, dla układania się z delegatami 
rządu Stanów zjednoczonych, względem tra- 
ktatu wzajemności, mocą któregoby Stany 
Zjednoczone zdobyły gorujące stanonisko W 
handlu meksykańskim. 


Wiedeń dnia 21. kwietnia godz. 2 min. ~- 
po południu. Akcje kredytowe Tie ŻĘ wy 
pejskie Towarz. górniczego > "Akcje Basku 
gierskie Banku kredytowazo 355 — U = BE ZĘ 
anglo-austrjackiego 14828. akae o 213:— 
23075. Akeje kolei Karola Luów np ła 
Akcje kolei PA) o zako kolei Ài- 
dniowej (Lombardy -_, Akcje kolei Paŭ- 


S kie) x * : 
föläzkiej Cji kolei Lwowsko-Ozernio- 


-—, Akcje kolei węgiersko-północno- 
199-50. Losy komunalne wiedeński: 


Zdjęcia i powiększenia. 


: Przypominamy, że p. Chassaing otrzymał 
imedal złoty na wystawie w r. 1889 w Paryżu. 


| WAS? TIRARE DORRE 


prowa 
m p m 


t 
| Pociągi kolejowe. 
| (Według zegaru lwowskiego. — Od 1. października 1891 r.) 


i 
Przychodzą do Lwowa: 


I 
| Z Krakowa: o godz. 403 po południu pospieszny 
i T15 wieczór, 9:28 wieczór i 8'50 rano osobowy. 

| Z Podwołoczysk i Brodów: (n4 główny, dworzec 
' 0 godz. 2'20 po południu pospieszny, St eo M 
! rano osobowy ; (na Podzmiacza) 3:08 po południv posp , 
i T1 wieczór i 2:38 rano OE e Bos oi 
Szlakiem od Stryja: “97 rano Aao Ouai Ę 
I AL Stanisławowa, zg RE age A 
j wocznego i Stryja. — 346 po Tots Aa Suwja 
! Suchy, Chyrowa, Husiatyna , pasm Ae WIEC 
i 1148 w nocy pociąg osobowy Z owego 5acza, , 


lunian tanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Lawo- 


cznego i Stryja. 
Szlakiem od | 
z Rawy ruskiej. — 4 
kala i Bełzca. t Ę 
i Czerni.wiec: 653 ano pociąg osob. 
S Salaktam o a i Stanisławowa. — 1.58 po połu- 
dź i a Bukaresztu Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 1 Hu- 
dnus — 759 wieczór pociąg pospieszny Z Bukaresztu, 
er Stanisławowa i Husiatyna,— 11-58 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Husiatyna. 
«o j 


Odchodzą ze Lwowa: 


rakowa: o godz. 2'28 po południu pospieszny, 
8:30 e 415 rano i 720 rano osobowe. 

Do Podwołoczysk i Brodów: (z głównego dworca 
o godz. 411 po południu pospieszny, 1035 wieczór i 9-5 
rano osobowe. (Z Podzamcza) 422 po południu pospieszny 
11:05 wieczór i 10'15 rano osobowe. 

W kierunkn do Stryja: 6:26 rano pociąg osobowy 
do Stryja Chyrowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Munkacza, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. — 10:50 przed po- 
łudniem pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Suchy i Sta- 
nisławowa. — 6824 wieczór pociąg osobowy do Stryja, ła- 
wocznego, Munkacza, Budapesztu, Chyrowa, Suchy, Stani- 
sławowa i Husiatyna 


W kierunku do Czerniowiee: 524 rano pociąg 
osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. — 9:16 rano pociąg 
pospieszny do Btanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bukaresztu, 
Husiatyna. — 430 po południu pociąg osobowy do Stani- 
sławowa, Czerniowiec, Jass i Bukaresztu. — 10:24 wieczór 
pociąg osobowy do Stanisławowa, Qzerniowiee, Suczawy i 
Husiatyna. 

W kierunku do Bełzca : 9:25 rano pociąg mięszany 
do Bełzca i Sokala. — 616 po południu pociąg mięszany 
do Rawy ruskiej. i 

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo- 
wych w Galieji nabyć można na każdej stacji po cenie 
6 A a książeczki w formacie kieszonkowym po 5 et. za 
sztukę. 


: 8:26 rano pociąg mięszany 
E3 po południu pociąg mięszany z 80- 


koronnych 20425 Akcje Bankvereinu 11275. 
Rosyjski rubel papierowy 121:50 


4 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 22. Kwietnia 1892 hu 97. 


-Słamh mistwa Bohorończany obok Stanisławowa 


potrzebuje natychmiast kilka wagonów 


słomy prasowanej na podściółkę. 


3485||o | 


wyrabia i zabezpiecza 
międzynarodowe biuro patentów 


HEIMANN & Co. 
Oppein. 


© 
EJ 
ES 
ej 
> 
a 
z 


Oferty na takową wnosić należy do Dyrekeyi tych dóbr. 


L. 17809. 3482 


Ocloszenie konkursu. 


2 wagi mostowe 


po 80 cetnarów, (klg. 4000), całkiem 
wa i nieużywane pochodzące ze sławnej 


ATENTY 


3503| 


c 


z 
EJ 
> 
EJ 


no- 
fa- 


bryki Buganyi ć Com, silnie zbudowane, 


Z początkiem roku szkolnego 1892/3 nadane będa); żelaznemi trawersami, skalą i ruchomą 


E 


cztery bezpłatne miejsca funduszowe w c. k. zakła- ROC łe A 


Wagą, 


ego 


rzedsiębiorstwa , browaru , gorzelni, gospo- 


) 
dach wojskowych z fundacyi pod nazwą: „Cesarza Šarstwa, a gminie i kopalni pod grzywną 


Franciszka Józefa I. jubileuszowa fundacya“. 
Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga- 
zecie Lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich zakła-|każda na klg. 1000, nowe i nieużywa 
dów naukowych wyższych i średnich. E ai LGD ANM 
Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo- 
wego upływa z dniem 20. maja 1892. mie 
We Lwowie dnia 9. kwietnia 1892. o 
Grott. | 
| 


n. 


na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład hydro- 


złr. 100 urzędownie polecone , tudzież 


2 wagi do ważenia bydła 


ne, 
wej 
po- 


'ẹczami i schodami, z tejże samej sławnej 
fab:yki pochodzące, urzędownie cechowane, 
|pojedrńczo , dla braku miejsca bardzo tanio 


iEisenmóbel und Waagen-Lager 
I. Seilerstkd*a 12, im Hofgewólbe rechts 
in Wi 3052 


i awWworze patyczny i żetyczny. Uzdrowisko klimatyczne. ł Dla goepidzj domowych, poleca 
| Leczenie elektrycznością, masażem, żetyca 1 mle- przyprawę 
i kiem. Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz Dr. Edmund Kowalski. : do zupy 
| Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła A 

Inspekcya Zakładu. 3439 i 


Sadłowski i Markiewicz we Lwowie 
3430 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po cencie od wyraza. 


AKŁAD wodoleczniczo - klimatyczny 

„Marjówka”, otworzyć się mający koło 
Lwowa, poszukuje zdolnego kapielowego i 
zdolną kapielową. Oferty przyjmuje Zarzad 
realności Emila Bertemiliana Brajera we 
Lwowie. 358 


CER BIURO sprawunków dla 
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243 


OTOMINIATURY 
Grzywińskiego, plac 


astelowe Stefana 
enedyktynek l. 2. 


NAJTAŃSZE Źródło do nabycia dobrych 
towarów korzennych i wyrobów mły- 
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa 1. 11 224 


lal INTELIGENTNY, mający 
czas, może przyjąć zarząd kamienicy, 
i złożyć może odpowiednią kaucyę lub bez 
niej. Bliższa wiadomość w Redakcyi Gazety 
Narodowej. 288 


spodarstwie, znajdzie umieszczenie jako 
gospodyni domu. Adres: Dąbrowski, poczta 
Medyka. 289 


czy leg e di 
RE , Polka, poszukuje miejsca do je- 

dnego lub dwojga dzieci wa Lwowie. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: „M. S.“ 
do administracyi Dziennika Polsk. 292 


NE umieszczenie (bez 
wiktu) przy ogrodzie trzymorgowym, 
w mieście powiatowem, znajdzie ogrodnik, 
nie wyżej jak lat 30 liczący, i nie żonaty. 
Dokładna znajomość cięcia i prowadzenia 
szpalerowych drzew owocowych , a przede- 
wszystkiem pracowitość, trzeźwość i nieska- 


z najlepszych fabryk 

inteli i i romnego cła, 
SOBA inteligentna, znająca się na go- PRASA UJ sprzedaję rocznie 800 
sztuk (bez ajentów lub faktorów). Raty ty- 
godniowe, miesięczne 4 złr., gotówką 10%, 


BULION 


wyrobu 3384 
Kazimiery Matczyńskiej 
odznaczony 


wielkim medalem brazowym na wy- 
stawie w Krakowie 1891 r. 
Nr. 00 z trufami kilo złr. 7:50 
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ „ 650 
Nr 2 doskonały no o» 580 
Dla chorych bulion z samego najde- 
likatniejszego ptactwa i drobiu, bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 złr. kilo. 
Ekstrakt mięsny na sposób Liebiga 
słoiki po 70 et. 
Od 15. maja bryndza górska „* faska 
5 klg. złr. 2728. 


Sprzedaje Zarząd dworu £a- 
pszyn, p. Brzeżany. 


Maszyny do szycia 


SINGERA 3385 
zagranicznych , pomi- 
sprowadzam tylko peł- 


taniej. 


JÓZEF IWANICKI 


Lwów, hotel Zorża, 


Filia: Kraków, Rynek 25. 


Proszę żądać cenniki. — Proszę o zlecenia. 
Í- aM 


D n 
~ 3 d&r 


+ 
* JAN 


AMANDINA usuwa plamy po- 
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., fiakon . 

APSEINA wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko- 
orowych . A a E 

ACETINA niszczy plamy alka- 
liczne i moczowe, flakonik . 

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po- 
kostowe, fiakonik mały 20 ct. 
AJ a ADDON 

BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wypłowia- 
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty- 


wność pakiet 


ETILINA usuwa plamy powsta- 
łe z podłóg, z farb anilino= 
wych, trawy, lakierów i smoły 

ARTo „ ANNĘ o a SR 

JAVEŁINA wywabia z bieli- 
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, ewoców, kon- 
fitur, akont o 

KWASEK w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców z a- 
ramentu, laseczka . . , 


Nabyć można we Lwowie 


Kopernika |. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, — 
W Krakowie Snkiennice 1. 20. — W Czerniowcach 
Rynek 1. 2. 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 


et. 
25 


25 


. 25 


30 


08 


2 


u 


KORZEŃ mydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo- 
nych i zbrudzonych pakiecik 


po 2 ct. i. 


MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
biania plam zastarzałych z ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek ui 


ODALINA usuwa plamy powsta- 
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
sołu it. p., fakon se 

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, faszka . 


QU1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku- 
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci. pakiet 

WYSKOK terpentynowy usuwa 


plamy pokostowe, olejna i 
żywiczne, flakon . . . . 


20 
ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
rje białe wełniane z brudu i 
05 | kumu. ,. 


w sklepach własnych ulica 


JAN IKNATOWICZ 


04 


25 


35 


25 


26 


20 


31 


lana uczciwość są absolutnie wymagane. 
Podania o ile możności własnoręcznie pisa- 
ne, z oznaczeniem wieku, dotychczasowej 


JARZYNĄ 
Sg] we Lwowie, pij! 
poleca swój 


7%, / US np WY TTT zzz W W zę W W zzz Wa PF aa 
w<QvOCOC"TYTYJOCOECZCFFCPCC- e JCOE JOE 
e 

prawdziwe, praktyki i obecnego pobytu, a wreszcie 


Tylko warunków wynagrodzenia, adresować doj . 


ass 
jeżeli na etykiecie każdege pudełka wydrukowany jest orzeł » pri A. Moszwzańskiej, Lwów, Piekarska 8, 


1 
N Molla Pro i frma A. Moll. I piętro. Podania nieuwzględnione Goa 
29! 


z BET Ee = > taną bez odpowiedzi. 
Molla proszki Se:dlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho- (gg, | ——— 


robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub słonności do obstrukcyj. | ] ii r 
EE znam ne waen „ea TOT Co prania ZZ 
6 Pi LJ 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 str luty ausir. 
ustępuja zupelnie w ciągu siedmiu dni po 


użyciu Dr Christoffa znakomitej a nie- 
szkodliwej pomady na twarz i nie 
pokazują się więcej przez całe lato. 
ziemskie do sprzedania, Należy wyraźnie żądać oryginalnej po- 
kupna i wydzierżawienia. mady zielono opieczętowanej po 80 ct. za 
i realności we Jwo-|słoik. 


Kamienice wie i na prowincyi doj Do nabycia 3348 


sprzedania. Ig. Rappaport, Jagiellońska 17.'w drogueryi M. Karczewskiego we Lwowie. 


pl. Marjack 
E opatr: i- bogato z i 
patrzony skład w,” 
bów jubilerskich spo 
tych i srebrnych , 
o najniż 
po mjaiszye 


SKŁAD PAPIERU 
PRZYBORÓW SZKOLNYCH 


ANTONIEGO GAWLOWSKIEGO 


ulica Batorego 1. 14 
(naprzeciw 0e8. król. sądu krajowego) 
poleca 
w wielkim wyborze Zeszyty od 1 centai wyżej, najlepsze radyrki 
papier libra 6 et. i wyżej, reisbrety, papier rysunkowy, farby 
piórniki. kałamarzy, notatki, płóra z fabryki Kuhna, ołówki itp. 
przybory szkolne. 


"nn T H 


4 magle pokojowe , wyżymaczki, i wszystkie 
artykuły domowe i gospodarskie poleca i 
dostarcza 3496 


8 
) ALBIN KRAJEWSKI 
Włedeń, I. Giselastrasse 1. 
Cennik illustrowany gratis i franeo. 
) Majątki 


Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Mella i zamknięte plombą ołowianą „A. Mell". 

Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, Bzerególnie jako średek uśmierzający 
do weierania przeciw rwaniu w ezłonkach i innym przypadkom powstałym skutkie zaziębienia, działa wzmacniająco na 
muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 eentów. 3495 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchłauben. 
Uprasza się P. T, Tubliczności wyraźsie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 

mować, które opatrzone są marką ochronaą i podpisem. 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt., St. Markiewiez, Karol Bała-ban. 
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Idy relkcy a 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


podaje do powszechnej wiadomości w myśl $ 11 statutu gradowego 


wykaz maj v y ższy ch cem 


po jakich ziemiopłody w r. 1891 od gradu ubezpieczone być mogą. 


Prezes Rady Nadzorczej 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 


ww Ska rali Oow ie 


zawiadamia 
Członków Towarzystwa, mających w myśl $ 84 statutu prawo głosowania, że 


XXXI. zwyczajne Zgromadzenie ogólne 


odbędzie się w sobotę dnia 28. maja 1892 r. 


o godzinie 11. przed południem w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubez- 


w powiatach: 


[oj 
Bohorodezany, Bóbrka, Borszczów, Bro- 
dy, Buczacz, Brzeżany, Czortków, Ho- 
rodenka, Husiatyn, Kamionka Strum., 
Kołomyja, Kosów, Nadwórna, Podhajce, 
Przemyślany, Rohatyn, Skałat, Śniatyn, 
Sokal, Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, 
Trembowla, Zaleszczyki, Zbaraż, Zło- 
czów, Bukowina. 


A 
Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 
Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kol- 
buszowa, Kraków, Krosno, Limanowa, 
Mys enice, Mielec, Nowy Sgez, Nowy 
Targ, Nisko, Pilzno, Ropczyce, Tar- 
nów, Tarnobrzeg, Wadowice, Wielicz- 
ka, Żywiec. 


Brzozów, Cieszanów, Dobromil, Dolina, 
Drohobyez, Gródek, Jarosław, Jaworów, 
Kałusz, Lisko, Lwów, Łańcut, Mości- 
ska, Przemyśl, Rawa, Rzeszów, Rudki, 
Samber, Sanok, Staremiasto, Stryj, 
Turka, Żółkiew, Żydaczów. 


Rodzaj ziemiopłodów 


pieczeń przy ul. Basztowej 1. 8 w Krakowie. por poz. | sir. za LOU kilo poz. zir, za 100 kilo „poz. | zkr ppn kilo 
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące : 1 Żyto ozime . . . . 1 | 3-50 1 8:— 1 4:50 
Sprawy ogólne Towarzystwa: A bo. key " " SEC ZAW P 2 {50 2 1. = 
1) Odczytanie protokółu z posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 29. maja 1891 r. DOC a a—AKOKME 3 | lois 3 9 50 3 JE 
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku trzydziestym 4 p Mara”. . - 4 | 3:— 4 8:50 4 "= 
pierwszym istnienia Towarzystwa, 5 Jęczmień og > 0 | %:50 5 — 5 6:50 
8) Wybór jednego członka Rady nadzorczej w myśl $. 85 na następnych lat sześć. CEZ . 2. . 6 | 1:50 6 T— 6 6:50 
Dział ubezpieczeń od ognia. 7 | s KK JĄ 4 A A p > F 
4) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku trzydziestym pierwszym. S DE” 4 t > "Pe > | 
5) Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — 9|Kukmda, . . . . . . 9 6:50 9 6— 9 5:50 
i zawiadomienie Zgromadzenia Ogólnego o uchwale Rady nadzorczej, powziętej w myśl 10 | Proso . . R. 10 4: — 10 6:50 10 = 
$. 93 ustępu 2 statutu, co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym ; oraz; 11 | Groch pospolity . r 11 8: — 11 4:50 11 T— 
wnioski Rady nadzorczej: a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutorym w dziale ognio- 12 | Groch (Wiktorya) 19 9-50 12 g_ 12 8-50 
wym, b) co do wyznaczenia funduszu dyspozycyjnego dla Rady nadzorczej na r. 1892. EW SE 13 „Ar 13 6-50 13 Ga 
Dział nbezpieczeń ed gradu: 14 BBE. . ... .. 14 = 14 6 50 l4 P= 
6) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w dwudziestym ósmym roku t. j. 1891. 15 | Fasola. . ... ., 15 8 50 15 5— 15 1:60 
7) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę na ten rok rachunków — 16 | Scezewica . . . . . 16 1:50 16 T- 16 6:50 
i zawiadomienie Zgromadzenia ogólnego o pokryciu niedoboru w dzialo gradowym 1% | Soczewiea szelągowa . . .|15 9-50 17 Tp, 17 850 
w R ustępu 2 statutu gradowego ; En 18 | Wyka A 18 650 18 ; 18 5:50 
wniosek Rady nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale gradowym. $ "JAZ 4 ka 
8) Zmiana statutu w E gradon an, A i an ii 19 Tymotka a" : + » . Ide 25:— 19 2AF 19 23:— 
p : 20 | Konicz czerwony == i 50:— 20 49-— 20 48:— 
Dział ubezpieczeń na życie: 21 „ biały i szwedzki . .| 21 55:— 2] 54 — 2l 53: — 
9) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku dwudziestym drugim t. j. w r. 22 | Rzepak zimowy . . . . .| 22 12-50 29 12 — 22 11:50 
1891 dokonanych. , i 23 „ letni . ; 23 Bej 23 M. 23 9— 
10) "PA w Komisyi rachnnkowd ze pi przez Dyrekcyę na ten rok rachunków — 24 | Luiauka 94 9- 94 8 50 24 e 
i zawiadomienie Zgromadzenia ogólnego o użyciu żki dziale życi "TT... VA JA Å si 5 z 
w myśl artykułu Gatta ao: n ` a AP SARA 25 Konopie włókao . . . . .| 25 agp 25 21 — 25 P— 
wniosek Rady nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale życiowym. 26 | Nasienie konopne . . . .| 26 10: — 26 9:— 26 a 
27 | Len włókno , . . . "IE 26-— 27 25 — 27 | 24:— 
3 28 | Nasienie lniane . . . , 28 12: — 28 | = 28 10:— 
Po załatwienin spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się 9 BEGG A. 7 ' 29 23:— 29 22— 29 20:— 
. d Ą p 30 | Kminek SE A 30 Pj ja = 30 | 20: — 30 19-— 
Siedemnaste Zgromadzenie ogólne 31 | Anyè rosyjski Pai 24— 31 23-— 31 22-— 
y s a 2 » p aS i . . . . 32 AP 32 i 24 — 32 23:— 
Członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie kal AWG ów 38 JE y e 3 a) 
f mieię, SS a - 85:— 4 za — 
(stosownie do $. 8. statutu Towarzystwa). 35 | Łoza koszykarka z morga. . | 35 30 35 30-— 35 30-— 
| PORZĄDEK DZIENNY: f a f dobia; ; A 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynncści w roku 1891. Ceny ubezpieczone, a nie ceny targowe, bedą służyć w razie gra obicia za podstawę wynagrodzenia, Wolno jest p^- 
2) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1891 rachunków — i dawać du ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych ; cen Wyższych Dyrekcya do ubezpioczenia w myśl $. 11. 
wnioski Rady Nadzorczej; | statu przyjąć nie może. Wyjątek stanowi w tej mierze jednak chmiel. Coza maksymalna chmielu może być bowiem 
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas 1. stycznia 1891 r. na przedstawienie zabezpieczonego po wykazaniu ważnych powodów przez Dyrekcyę lub Reprezeatacyg w ciągu trwa- 
b) Rak SZ ul $ OW b. c. f£ statutu nia zabezpieczenia za dopłatą odpowiedniej zaliczki podwyższoną, o ile chmiel do owej pory przez grad uszkodzonym 
ysku w myśl $. 8 lit, b. e. f. . nie został, a w takim razie cena podwyższona służyć będzie zA podstawę Wynagrodzenia w razie gradobicia. 
Kraków, dnia 14. kwietnia 1892 r. : i La H 
(Przedruku nie płacimy.) 3493 Zygmunt Dembowski. Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
, Z. Słonecki. 


M. Łępkowski. H. Kieszkowski. 


JET me — | wma 


e | "EA 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


(Przedruku nie płaui my.) 3494 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


